
Delegacja Partii Pracy 
Korei u E. Gierka

16 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął prze­
bywającą w Polsce na zapro­
szenie KC PZPR delegację Par 
tii Pracy Korei, której przewód 
niczy członek Komitetu Polity 
cznego, sekretarz KC PPK Kim 
Dong Giu.

I sekretarz KC PZPR zape­
wnił delegację KC Partii Pracy 
Korei o niezmiennej solidarno­
ści Polski z narodem koreań­
skim w jego pracy nad socja­
listycznym rozwojem KRL-D i 
w jego dążeniu do normalizacji 
sytuacji w Korei i pokojowe­
go zjednoczenia kraju. Edward 
Gierek przekazał najlepsze ży­
czenia dla Partii Pracy Korei 
i mas pracujących KRL-D.
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Polityka USA 
przedmiotem krytyki 
Rady Bezpieczeństwa
Rozpoczęta w czwartek w 

stolicy Panamy sesja wyjazdo­
wa Rady Bezpieczeństwa ONZ 
przebiega w atmosferze kryty­
ki polityki Stanów Zjednoczo­
nych wobec Ameryki Łaciń­
skiej.

Przemówienie inauguracyjne 
szefa rządu Panamy, gen. Oma 
ra Torrijosa, chociaż utrzyma­
ne w spokojnym tonie, zawie­
rało surowe zarzuty wobec 
Waszyngtonu za nieustępli­
wość w kwestii negocjacji, ma 
jących doprowadzić do zawar­
cia nowego traktatu o użytko­
waniu przez USA strefy Ka­
nału Panamskiego.

Tezę gen. Torrijosa, iż uzur- 
patorska obecność USA w stre 
fie Kanału stanowi nie tylko 
pogwałcenie suwerenności Pa­
namy, ale jednocześnie zagra­
ża pokojowi, bezpieczeństwu i 
współpracy krajów Ameryki 
Łacińskiej, poparli również in­
ni mówcy. (PAP)

USA wstrzymały wycofywanie
swych wojsk z Wietnamu

W poniedziałek w Paryżu rozpoczyna się konferencja kon- 
.obu stron południowowietnam-sultatywna przedstawicieli 

skich.
Konferencja ta, zgodnie Z 

wparyskim porozumieniem 
sprawie zaprzestania wojny 
przywrócenia pokoju w Wiet­
namie, zająć się ma przede 
wszystkim powołaniem w Wiet 
namie Południowym krajowej 
rady zgody i pojednania naro­
dowego.

W piątek przybyła do stolicy 
Francji delegacja Tymczasowe 
go Rewolucyjnego Rządu Re-

VII Dekada Pisarzy
Środowiska Poznańskiego

Tym razem 
w Koninie i Turku

Niedługo odbędzie się kolej­
na VII Dekada Pisarzy Środo­
wiska Poznańskiego. Tym ra­
zem gospodarzami będą dwa 
powiaty (a nie jeden jak do­
tąd), a mianowicie Konin, gdzie 
nastąpi inauguracja Dekady 
dnia 31 marca, oraz Wągro­
wiec, gdzie Dekada zostanie zs 
kończona w dniu 10 kwietnia.

Przewiduje się wiele zmian 
w przebiegu Dekady. Podczas 
głównej imprezy inauguracyj­
nej zamiast koncertu zespołów 
regionalnych, który — choćby 
nawet bardzo atrakcyjny — nie 
przyczyniał się do zbliżenia pi­
sarzy z czytelnikami, odbędzie 
się wielki kiermasz w Domu 
Kultury Zagłębia Konińskiego 
z udziałem pisarzy, którzy 
zgłosili swój udział w kierma­
szu. Ma ich tam być 24, gdy w 
całej Dekadzie bierze udział 30

Także zakończenie będzie 
inaczej wyglądać. Najpierw pi­
sarze przybyli do Wągrowca 
spotkają się z młodzieżą w 
szkołach, po czym wezmą 
udział w kiermaszu, gdzie bę­
dą podpisywać Swoje książki.

Zarówno w powiecie Konin 
jak i Wągrowiec odbędą się 
w dniach przybycia pisarzy po­
znańskich liczne spotkania au­
torskie. Kilka dni przed De­
kadą „Głos Wielkopolski ogło­
si konkurs dla swoich Czytel­
ników o tematyce związane] ze 
środowiskiem pisarzy poznań­
skich. (ms)

Zaciąg do czynu 30-lecia PRL

Młodzież - Wielkopolsce
W Sali Sesyjnej Prezydium RN Poznania odbyła się wczo­

raj narada Tz/mczasowej Wojewódzkiej Rady Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu, 
podczas której ogłoszono zaciąg młodzieży Wielkopolski do 
czynu XXX-lecia PRL.
Otwarcia narady dokonał 

przewodniczący Tymczasowej 
Wojewódzkiej Rady Józef Sci- 
bisz. Jednocześnie przypomniał 
on tradycje Związku Walki 
Młodych i Związku Młodzieży 
Polskiej, które to organizacje 
dały przykłady ofiarności mło­
dych w budownictwie socjali­
stycznej Polski i pozostawiły 
po sobie trwały dorobek. Jego 
twórczą kontynuację stanowić 
będzie obecny czyn 30-lecia 
PRL.

Centralnym zadaniem mło­
dzieży Wielkopolski w ramach 
tego czynu stanie się jej udział 
w budowie trasy E-8 na od-

Września.cinku Poznań
Przewiduje się, że do 1 maja 
br. pracować tam będą co­
dziennie 50-osobowe grupy 
młodych, od 1 maja br. zaś — 
200-osobowe. Pierwsze przystą­
pią do robót zaciągi z Gniezna, 
Wrześni, HCP oraz członkowie 
Socjalistycznego Związku Mło­
dzieży Wojskowej. Prace roz- 
poczną się w poniedziałek 19 
bm.

W dyskusji wzięli udział 

publiki Wietnamu Południowe 
go na tę konferencję.

W Wietnamie Południowym 
kontynuowana była akcja wy­
miany jeńców między strona­
mi południowowietnamskimi.

Tymczasem amerykański 
rzecznik wojskowy oświadczył 
w Sajgonie, że Stany Zjedno­
czone znów wstrzymały wyco­
fywanie swych wojsk z Wiet­
namu Płd. Według radia 
Hanoi, amerykańskie samolo­
ty rozpoznawcze kontynuują lo 
ty nad terytorium DRW, co sta 
nowi pogwałcenie paryskiego 
porozumienia pokojowego.

W związku z tymi akcjami 
przedstawiciel MSZ DRW wy­
stąpił z oświadczeniem, w któ 
rym ostro potępił te działania 
lotnictwa USA. (PAP)
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Przed kongresem pokoju
W Moskwie rozpoczęło się mię­

dzynarodowe spotkanie konsulta­
tywne przedstawicieli sił pokojo­
wych. Jego celem jest przygotowa­
nie światowego kongresu sił poko 
jowycb.

Spotkanie ministrów EWG
W Brukseli rozpoczęła się nara­

da ministrów spraw zagranicznych 
* krajów Wspólnego Rynku.

Na porządku obrad znajdują się 
m. in. sprawy stosunku państw 
EWG do wielostronnych rozmów 
przygotowawczych dotyczących zwo 
łania Europejskiej Konferencji 
pieczeństwa i Współpracy.

Dialog w Helsinkach
Bez

Na piątkowej 
legacjt państw 
w konsultacjach 
do Europejskiej 

sesji plenarnej de
biorących udział 
przygotowawczych 
Konferencji Bez-

pieczeństwa i Współpracy postano­
wiły zawiesić obrady po posiedze­
niu w dniu 6 kwietnia. Delegacje 
spotkają sie ponownie 25 kwiet­
nia br. 

przedstawiciele poszczególnych 
związków młodzieży, mówiąc o 
swoich konkretnych zobowią­
zaniach dla uczczenia 30-lecia 
PRL oraz rozważając formy i 
metody ich realizacji.

Podczas narady ogłoszono 
apel Tymczasowej Wojewódz­
kiej Rady Federacji SZMP do 
członków organizacji młodzie­
żowych Wielkopolski i do całej 
młodzieży naszego regionu. 
(Tekst apelu publikujemy od­
dzielnie).

Głos zabrał także sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu Władysław 
Sleboda. Na młode pokolenie 
Polaków — powiedział on — 
spada znaczna część odpowie-

Apel Tymczasowej Wojewódzkiej Rady 
Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej w Poznaniu
CZŁONKOWIE ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 
WIELKOPOLSKI!
MŁODZI WIELKOPOLANIE!

W 1974 roku powitamy 30 rocznicę powstania Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Jest to rocznica, nierozerwalnie zwię- 
zana z pracą, walką I osiągnięciami naszych poprzedników — 
pokolenia budowniczych Polski Ludowej. Politycznym i obywa­
telskim obowiązkiem nas, młodych, jest pomnażać dorobek 
tych 30 lat swoją aktywnością zawodową i społeczną. Uczyni­
my to najlepiej przez wzorowe wykonywanie swych obowiąz­
ków na wszystkich stanowiskach: w zakładach pracy, na roli, 
w szkołach i uczelniach. Każdy z nas pragnąłby jednak doko­
nać czegoś szczególnego, czegoś, co pozostanie po nas jako 
widomy znak naszego działania.

Wynikiem pracy naszych rodziców są zbudowane przez nich 
miasta — Nowa Huta i Nowe Tychy, są wzniesione przez nich 
zakłady pracy, domy, drogi i szlaki kolejowe, jest odbudowany 
z ruin i rozbudowany wspaniale nasz kraj ojczysty. Niech i na­
sze pokolenie wzniesie swe symbole, obiekty godne naszych 
ambicji, dążeń i umiejętności. Zrealizujemy je wspólnymi siła­
mi w powszechnym zaciągu młodzieży wielkopolskiej na 30- 
lecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I

W zaciągu tym, do którego wzywamy Was wszystkich, jest 
miejsce dla każdego, kto chce urzeczywistniać nakreśloną przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą wizję Drugiej Polski, 
kto chce się trwale wpisać na karty historii naszego regionu 
i narodu — karty, zapełnione rzetelną pracą i nauką, wzorową 
postawą obywatelską I patriotyczną, ofiarną działalnością spo­
łeczną i polityczną.

Jednym z naszych najpiękniejszych darów dla Ojczyzny na

Dokończenie na str. 2

Rozmowy SALT
W piątek w siedzibie stałego 

przedstawicielstwa ZSRR przy ONZ 
w Genewie odbyło się kolejne spot 
kanie delegacji radzieckiej i amery 
kańskiej prowadzących rozmowy w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT).

Gość arabski w NRD
I sekretarz KC SED Erich Ho­

necker przyjął w piątek I sekreta­
rza KC Socjalistycznego Związku 
Arabskiego Sajeda Marei. który 
przekazał osobisty list prezydenta 
Egiptu Sadata.

Nowy „London Bridge“
Nowy „London Bridge” (most 

londyński) — najsłynniejszy bodaj­
że most na świecie oddany został 
w piątek 16 bm. do użytku publicz 
nego.

Rokowania DRW - NRD
W piątek przed południem w Pa 

łacu Prezydenckim w Hanoi rozpo 
częły się oficjalne rokowania mię­
dzy delegacjami partyjno-rządowy- 
mi NRD i DRW. Delegacjom prze­
wodniczą premier NRD, Willi Stoph 
i premier DRW, Pham Van Dong.

Polska misja w Bangladesz
Do Dhaki udała się misja gospo­

darcza z zastępcą przewodniczącego 
komisji planowania przy Radzie Mi 
njstrów Januszem Hrynkiewiczem. 

dzialności za dalszy rozwój na­
szej socjalistycznej Ojczyzny. 
Udział w budowie trasy E-8 
stanowić będzie w naszym re­
gionie trwały symbol ofiarne­
go wkładu młodzieży w postęp 
i umacnianie kraju. Od 2 lat 

nasz naród realizuje wielkie za­
danie przyspieszenia tempa so­
cjalistycznego budownictwa. 
Chodzi o to, by młodzi swą 
pracą nadal dawali dowody 
swego uczestnictwa w budowie 
„drugiej Polski”.

Za kilka dni — mówił dalej 
sekretarz KW — odbędzie się 
w Poznaniu Wojewódzka Kon­
ferencja PZPR, która wytyczy 
młodym jeszcze ambitniejsze 
nowe jakościowo zadania. Ich 
wykonanie zależeć będzie od 
dalszej aktywizacji całej mło­
dzieży i systematycznego wy­
wiązywania się z podejmowa­
nych zobowiązań, (mb)

Misja przeprowadzi rozmowy w spra 
wie nawiązania długofalowej współ 
pracy gospodarczej.

M. Zajat w Pakistanie
W piątek przybył do Rawalpin- 

di na czele czteroosobowej dele­
gacji rządowej minister spraw za­
granicznych Egiptu, Mohamed Za­
jat, który bawił ostatnio w Pe­
kinie.

Spotkanie przedstawicieli OPEC
W Wiedniu rozpoczęła się kon­

ferencja przedstawicieli państw na 
leżących do grupy eksporterów ro­
py naftowej (OPEC). Celem kon­
ferencji jest omówienie kryzysu w 
dziedzinie energetyki.

A. Kosygin w Isfahanie
W Isfahanie odbyła się uroczy­

stość oficjalnego otwarcia isfahań- 
skiego kombinatu metalurgiczne­
go wybudowanego przy współpra­
cy ZSRR. Obecny był przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, Alek 
siej Kosygin.

Nowe zamachy na Cyprze
W nocy z czwartku na piątek 

bojówki gen. Griwasa przeprowa­
dziły nową serię zamachów bom­
bowych na Cyprze.

Za uznaniem DRW
Izba Posłów parlamentu włoskie­

go absolutną większością głosów

Przywódcy węgierscy
opuścili Polskę

Podpisanie wspólnego komunikatu

Polskę opuściła delegacja WRL z Janosem Kadarem i Jenoe Foc- 
kiem. Na lotnisku gości węgierskich żegnali: Edward Gierek 1 

Piotr Jaroszewicz.
Na zdjęciu: Janos Kadar i Edward Gierek.

CAF — Rosiak — telefoto

16 bm. w godzinach rannych 
opuścili Polskę I sekretarz 
Komitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej — Janos Kadar oraz 
członek Biura Politycznego KC 
WSPR, przewodniczący Rewo­
lucyjnego Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — Jenoe Fock, 
którzy przebywali w naszym 
kraju na zaproszenie I sekre­

Aby stolica rosła proporcjonalnie 
do możliwości i ambicji narodu

Warszawska konferencja partyjna
Wczoraj rano wznowiła obrady XIV warszawska konferen­

cja sprawozdawczo-wyborcza PZPR. Kontynuowano dysku­
sję nad referatem Egzekutywy KW wygłoszonym dnia po­
przedniego przez zastępcę członka Biura Politycznego KC I 
sekretarza KW PZPR Józefa Kępę. W obradach uczestni­
czył członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr 
Jaroszewicz.
W drugim dniu obrad prze­

mawiał m. in. przewodniczący 
Prezydium St. RN — Jerzy Ma 
jewski, który scharakteryzował 
najważniejsze problemy urba-

podjęła uchwałę w czwartek w 
sprawie uznania przez Włochy De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu.

R. Nixon przybędzie do Bonn
Prezydent USA, Richard Nixon, 

złoży w kwietniu oficjalną wizy­
tę w Bonn. Jak oświadczył rzecz­
nik MSZ NRF — prezydent Nixon 
przybędzie na zaproszenie kancle­
rza Willy Brandta.

Kolejna ofiara w Belfaście
Znany w Irlandii Północnej ka­

tolicki wydawca Larry McMahon 
poniósł w czwartek śmierć w wy­
niku eksplozji bomby podłożonej 
przez ekstremistów protestanckich 
pod drzwiami jego domu w Belfa­
ście. Żona i czworo dzieci McMą- 
bona zostali ranni.

Burza śnieżna nad Korsyką
Dwie ofiary śmiertelne, kilka 

wiosek odciętych od reszty kraju, 
oto skutki burzy śnieżnej, jaka po 
raz pierwszy od prawie M lat na­
wiedziła Korsykę.
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tarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Edwarda Gier­
ka oraz członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, prezesa Rady
Ministrów Polskiej 
politei Ludowej — 
roszewicza.

Na zakończenie 

Rzeczypos-
Piotra Ja-

ogłoszono
wspólny komunikat, któfego 
treść podajemy na str- 2.

nistyczne Warszawy. Jest 
wśród nich m. in. zabudowa za 
chodniego centrum i budowa 
śródmieścia Pragi, tworzenie 
nowych zespołów rekreacyj­
nych, sięgających daleko poza 
miasto, bo aż po Skolimów, 
Konstancin, Zalew Zegrzyński. 
W najbliższym czasie opraco­
wany zostanie i przedstawiony

Dokończenie na str. 2

Konferencja „walutowa" 
w Paryżu

W piątek o godzinie 10.00 fran­
cuski minister gospodarki i finan­
sów Valery Giscard d’Estaing do­
konał otwarcia konferencji przed­
stawicieli 14 najbogatszych państw 
kapitalistycznych, poświęconej kry 
zysowi walutowemu.
Prezydent Francji, Georges Pom- 

pidou przyjął w piątek w Pałacu 
Elizejskim ministra skarbu USA, 
George’a Shultza. który przewodni 
czy amerykańskiej delegacji na 
paryską konferencję walutową.

PAP

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane, tylko w północnej połowie 
kraju stopniowy wzrost zachmu­
rzenia i miejscami możliwe niewiel
kie opady, 
nia i mgły 
st. Wiatry 
na północy 
zachodnich

W nocy i rano zamgle- 
Temp. maks, od 4 do 9 
słabe i umiarkowane, 
dość silne z kierunków 
i północno-zachodnich.



Współpraca krajów 
RWPG w dziedzinie

opakowań
W kwietniu ub. roku podpi­

sano w Moskwie umowę mię­
dzy krajami członkowskimi 
RWPG w sprawie powołania 
centrum koordynacyjnego dla 
opracowania najważniejszych 
problemów opakowań artyku­
łów żywnościowych. Utworze­
nie tego centrum — zgodnie z 
umową — powierzono Mini­
sterstwu Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu PRL.

16 bm. w Warszawie zakoń­
czyło się I posiedzenie rady 
pełnomocników i rady nauko­
wo-technicznej Centrum Koor 
dynacyjnego Współpracy Kra­
jów RWPG w zakresie opako­
wań (PAP)

Na aukcji 
konie w cenie

Dużym powodzeniem u kup­
ców zagranicznych cieszyła się 
trwająca dwa dni (14 i 15 bm.) 
aukcja koni wierzchowych i 
sportowych. Na pokazy do Za­
kładu Koni Eksportowych w 
Poznaniu - Woli przy ul. Lutyc- 
kiej przybyło 115 gości zagra­
nicznych, m. in. z krajów skan 
dynawskich, z Finlandii, Ho­
landii, Szwajcarii, NRF, Włoch 
i Francji.

Zrozumiałe zainteresowanie 
wzbudził efektowny pokaz za­
przęgów ze znanych stad ogie­
rów z Gniezna, Racotu i Sie­
rakowa. Prezentacja i pokaz 
koni pod siodłem wypełniły 
pierwszy dzień aukcji, a w dru­
gim odbyła się licytacja, która 
przyniosła bardzo dobre rezul­
taty. Na 152 wystawiane konie 
sprzedano w czwartek 121 
sztuk. Ceny droższych koni 
przekraczały 3 000 dolarów. Naj 
więcej transakcji zawarli kup­
cy z Włoch, Szwajcarii i NRF.

(emp)

Ludzie o dwu zawodach
Okazję do skonfrontowania poglądów naukowców z opinia­

mi kierownictwa zakładów pracy stanowiło w Warszawie se­
minarium nt. „Chłopi-robotnicy” zorganizowane 16 bm. 
w Warszawie przez Zakład Polityki Rolnej Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych przy KC PZPR. W spotkaniu uczestni­
czyli przedstawiciele dużych zakładów przemysłowych, ko­
mitetów wojewódzkich i powiatowych PZPR.
Było to pierwsze tego typu 

spotkanie, traktowane jako 
ważny element pogłębiania 
prowadzonych przez zakład ba 
dań nad ludnością dwuzawodo- 
wą w Polsce. Prace te podjęte 
już w ubiegłym roku wypeł­
niają poważną lukę w dotych­
czasowych badaniach nauko­
wych w tej dziedzinie; zmie-

rzają one bowiem do opraco­
wania problemu ludności o 
dwóch źródłach zarobkowania 
w makroskali, a więc również 
w aspekcie roli, jaką odgrywa­
ją chłopi-robotnicy w zakła­
dach pracy.

O szerszym zasięgu badań 
świadczy objęcie nimi ponad 
10 tys. osób w 35 zakładach

Targi „Wiosna - 73°

Lepsze i tańsze
wyroby inwalidów

Serię targowych konferencji prasowych, jeszcze przed ofi­
cjalnym rozpoczęciem Targów „Wiosna — 73”, tradycyjnie już 
rozpoczęła spółdzielczość inwalidzka. Oferta wartości 1,8 mld 
złotych reprezentuje w tym roku produkcję 225 000 osób za­
trudnionych w 2000 spółdzielni.

pracy w takich gałęziach jak 
górnictwo, hutnictwo, prze­
mysł metalowy, chemiczny, lek 
ki, rolno-spożywczy oraz bu­
downictwo i transport.

Naukowcom chodzi o okre­
ślenie skali zjawiska powsta­
wania. grupy ludności dwuza- 
wodowej, poznanie występują­
cych tu korelacji i na tym tle 
— przyjęcie odpowiedniej po­
lityki społeczno-gospodarczej, 
która będzie właściwie kiero­
wać tym procesem.

Wiele uwagi poświęcono w 
toku obrad sprawie uwzględ­
nienia w programie „budujemy 
drugą Polskę” — potrzeb lud­
ności dwuzawodowej, sprecy­
zowania jasnej koncepcji w 
tej dziedzinie.

Badania prowadzone przez 
zakład przy wykorzystaniu 
opracowań innych placówek 
naukowych posłużą do przygo­
towania raportu „O stanie 
i perspektywach ludności dwu- 
zawodowej” w realizacji pro­
gramu rozwoju kraju-nakreślo­
nego uchwałą VI Zjazdu par­
tii. (PAP)

Apel Tymczasowej Wojewódzkiej Rady 
Federacji SZMP w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
jej 30 urodziny niech będzie nasz wkład w budowę nowoczes­
nej, wielkiej arterii komunikacyjnej — dwujezdniowej drogi 
szybkiego ruchu na odcinku Poznań — Września. Wzywamy 
Was wszystkich, koleżanki i koledzy, do powszechnego udziału 
w tym przedsięwzięciu!

Wzywamy Was także do uczestniczenia w budowie trwałych 
obiektów — pomników 30-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — w każdym powiecie, gminie 1 dzielnicy, w całej Wiel- 
kopolsce. Niechaj obiekty te będę dla przyszłych pokoleń 
świadectwem naszej pracy na rzecz rozwoju i upiększania ro­
dzinnej Ziemi Wielkopolskiej. Niechaj zaświadczę, że my, mło­
dzi Wielkopolanie wraz z całym społeczeństwem nie szczędzi­
my sił, by jak najlepiej i jak najszybciej urzeczywistnić pro­
gram dalszego, socjalistycznego rozwoju Polski Ludowej, 
uchwalony na VI Zjeżdzie Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

MŁODZI WIELKOPOLANIE!
Polska Ludowa to nasz wspólny dom. Na swoje 30-lecie 

musi być bogatszy i piękniejszy. Dlatego wzywamy Was wszy­
stkich, dziewczęta i chłopców miast i wsi: stańmy razem do 
tworzenia trwałych i użytecznych symboli naszej pracy i od­
dajmy je Polsce Ludowej. Nie szczędźmy trudu naszych ręk, 
by Jej 30 urodziny uświetnić dowodami zapału i ofiarności 
młodzieży wielkopolskiej.

Specyfika działania tej spół­
dzielczości polega na łączeniu 
zadań społecznej i fizycznej re

Dyliżansem pocztowym 
szlakiem Kopernika
Jedną z atrakcji filateli­

stycznych związanych z ro­
kiem kopernikowskim będzie 
okolicznościowa poczta prze-
wożona dyliżansem po trasie
podróży wielkiego astronoma. 
XIX-wieczny pojazd wypoży­
czony z muzeum pocztowego 
we Wrocławiu wyruszy w 
pierwszych dniach maja z Ol­
sztyna, by po blisko 6-tygod- 
niowym rajdzie dotrzeć do Kra 
kowa. (PAP)

Warszawska konferencja partyjna
Dokończenie ze str. 1 

kierownictwu partii i rządu 
perspektywiczny program roz­
woju Warszawy do roku 1990.

Prezes Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz 
kaniowego — Stanisław Kuku- 
ryka mówił o programie prze­
kształcenia najbardziej robot­
niczej dzielnicy miasta — Woli. 
Przewiduje się konkurs archi­
tektoniczno-urbanistyczny na 
Wolę godną XXI wieku.

Do prezydium konferencji 
wpłynął meldunek z Huty 
„Warszawa” — zmiana mistrza 
Jerzego Skiby z walcowni du-

Wędrówki „Łunochoda“
Po przeprowadzeniu kom­

pleksowych badań w strefie 
przejściowej między „morzem” 
a „lądem”, u południowo- 
wschodniego brzegu krateru 
Lemonnier, automatyczny po 
jazd księżycowy „Łunochod — 
2” powrócił do rejonu morskie 
go. 14 i 15 marca samobieżny 
aparat posuwał się w kierun­
ku północno-wschodnim, aby 
przejść do nowego rejonu ba­
dań, prowadząc po drodze po­
miary charakterystycznych 
cech, gruntu księżycowego.

Od momentu lądowania „Łu 
nochod” przebył już 17 680 
metrów, przy czym 14 marca 
w czasie jednego seansu łącz­
ności przejechał 2800 metrów.

PAP
HUMOR I SATYRA

Kochanie, mole w łym mle- J 
siącu nie trzeba płacić za? 
Ciebie składki ubezpieczenie- ‘ 

wej! *

żej wykonała rekordową pro­
dukcję — 921 ton wyrobów, co 
oznacza przekroczenie zmiano­
wych zadań o trzecią część.

W toczącej się dyskusji wiele u- 
wagi poświęcono sprawom poten­
cjału przedsiębiorstw budowlanych. 
Czynnikiem hamującym rozwój bu­
downictwa są nlerytmiczne dostawy 
materiałów i słabe wyposażenie 
techniczne. Warszawa pod wzglę­
dem techniki budowlanej znajduje 
się na 10 miejscu w kraju.

Dokonano wszechstronnego prze­
glądu najpilniejszych zadań pro­
gramowych na lata 1973-1974 w bu­
downictwie, przemyśle, kulturze, w 
pracy ideowo-wychowawczej.

Reżyser filmowy Czesław Petelski 
mówił o tym, że konieczne jest 

‘zwiększenie liczby dziel o tematyce 
współczesnej, trafiających w zain­
teresowanie szerokich kręgów ludzi 
w miastach i na wsi.

W końcowej części obrad za­
brał głos Piotr Jaroszewicz, któ 
ry omówił rolę i znaczenie sto­
licy na tle ogólnego społeczno- 
ekonomicznego rozwoju kraju. 
Wskazując na znaczne zdyna­
mizowanie rozbudowy i moder­
nizacji Warszawy premier za­
akcentował, iż fundamentem 
wszystkich poczynań partii i 
rządu jest dążenie do takiego 
kształtowania stolicy, aby rosła 
ona proporcjonalnie do możli­
wości i ambicji narodu, do za­
sobności kraju, jego gospodar­
ności i zapobiegliwości miesz­
kańców.

Szczególne znaczenie Warszawy 
wynika m. in. z potencjału prze­
mysłowego, naukowego i kultural­
nego oraz z faktu, że właśnie tu 
znajduje się siedziba centralnych 
ogniw politycznych i administracyj 
nych. Doskonalenie prac tej admi­
nistracji stanowiącej doniosły in­
strument przekazu i realizacji de­
cyzji politycznych, ogniwo współ­
decydujące o sprawności zarządza-

habilitacji osób dotkniętych ka 
lectwem, z zadaniami zapew­
niania poszukiwanej produk­
cji.

W tym roku wystawia swoje 
wyroby 160 spółdzielni różnych 
branż, przy czym najwyższa 
wartościowo jest oferta włó­
kiennicza. Handlowcom przed­
stawiono szeroki asortyment 
wyrobów dziewiarskich z prze 
wagą galanterii dziewiarskiej 
dla młodzieży i dzieci.

Po raz pierwszy zorganizo­
wano konkurs targowy Związ­
ku Spółdzielni Inwalidów, pod 
nazwą „Nowości roku”. Do kon 
kursu zgłoszono ponad 140 wy 
robów, z których część ma 
szansę stać się rynkowymi 
przebojami. M. in. przygotowa 
no nowe wzory wyrobów z 
tworzyw, jak rękawiczki jed­
norazowego użytku, choinki, 
ikebany z niepalnych tworzyw, 
rożna do pieczenia kurcząt i 
nowe, ciekawe wzory torni­
strów szkolnych.

Tegoroczna oferta inwalidz­
kiej spółdzielczości jest o 24,5 
procent wyższa od obrotów 
osiągniętych na ubiegłorocz­
nych targach wiosennych, (k)

Pożar w centrum Paryża
W piątek przed południem, w 

drugiej dzielnicy Paryża, w piwni­
cy 7-piętrowego budynku, w któ­
rym znajdował się m. in. duży 
sklep z odzieżą, wybuchł groźny 
pożar. Ogień bardzo szybko objął 
kolejne piętra i w ciągu 2 i pół 
godziny spustoszył cały budynek.

Ofiara pożaru padł 21-letni ro­
botnik z ekipy, która naprawiała 
windę w momencie, gdy dom sta­
nął w płomieniach. Zablokowany 
w pomieszczeniu na drugim pię­
trze uległ on zaczadzeniu. Dwaj je 
go koledzy, uciekając przed roz­
szerzającym się błyskawicznie po­
żarem, wbiegli na 6 piętro. Stra­
żakom udało się uratować ich przy 
użyciu rozsuwanej drabiny. Do 
uwiezionych przez płomienie robot 
ników dotarli dosłownie w ostat­
niej chwili, gdy jeden z nich tra­
cił już przytomność. Równocześ­
nie ranny został jeden ze straża­
ków, na którego spadła płonąca 
belka.

Po ponad dwugodzinnej walce z 
żywiołem licznie przybyłe oddzia­
ły straży pożarnej opanowały sytua 
cję, na dłuższy czas jednak uległ 
zakłóceniu ruch w centrum miasta.

PAP

Współpraca w dziedzinie 
zdrowia Polski i USA

nia i kierowania krajem
jednym 
zadań.
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swym wystąpieniu Piotr Jaro­
szewicz kwestiom walki ze zja 
wiskami hamującymi nasz roz­
wój gospodarczy.

Końcową część swego wystą 
pienia poświęcił premier omó­
wieniu węzłowych problemów 
sytuacji międzynarodowej 
stwierdzając, że wydarzenia 
ostatniego okresu przyniosły 
dalszy postęp w umacnianiu 
odprężenia i pokojowego współ 
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych.

Konferencja warszawska PZPR 
dokonała wvboru członków i za­
stępców członków Komitetu War­
szawskiego PZPR I sekretarzem 
wvbranv został ponownie Józef 
Kępa. (PAP)

Na zaproszenie ministra zdrowia, 
oświaty i opieki społecznej USA, 
C. Weinbergera przebywa w Sta­
nach Zjednoczonych delegacja Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej PRL pod przewodnictwem 
ministra Mariana Śliwińskiego.

W trakcie pobytu delegacji pod­
pisano umowę o współpracy mię­
dzy służbami zdrowia Polski i 
USA. Przewiduje ona znaczne roz­
szerzenie istniejącej od przeszło 10 
lat współpracy w dziedzinach in­
teresujących obie strony, a m. in. 
w zakresie chorób układu krąże­
nia, chorób nowotworowych, me­
dycyny przemysłowej, opieki nad 
matką i dzieckiem oraz zagadnień 
dotyczących modeli organizacji 
ochrony zdrowia. (PAP)

Nowe przypadki

Wszechstronny rozwój
współpracy polsko-węgierskiej

| Komunikat o wizycie przywódców WRL

Na zaproszenie KC PZPR i 
Rady Ministrów PRL w dniach 
14 i 15 marca br. przebywali w 
Polsce z przyjacielską wizytą 
I sekretarz KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, Janos Kadar i członek 
Biura Politycznego KC WSPR, 
przewodniczący Rewolucyjne­
go Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Jenoe Fock.

Podczas pobytu w Polsce J. 
Kadar i J. Fock przeprowadzi-

Powstaje ośrodek 
badania rynku

W kwietniu 
stanie Ośrodek 
ku z siedzibą 
Placówka ta

utworzony zo- 
Badania Ryn- 
w Katowicach.

nadzorowana
przez Ministra Handlu We­
wnętrznego i Usług, będzie pro­
wadziła prace dla handlu i 
przemysłu. W programie jej 
działalności przewiduje się 
badania i analizy sytuacji ryn­
kowej dotyczące rozwoju po­
pytu, podaży i spożycia. Bę­
dą one pomocne przy planowa­
niu na dłuższe okresy. Obok 
tego typu zadań ośrodek ma 
również dostarczać swym zle­
ceniodawcom — centralom i 
przedsiębiorstwom — analiz 
krótkofalowych — rocznych — 
sezonowych itp. Materiały za­
wierające dane o preferencjach 
klientów służyć będą popra­
wie bieżącego zaopatrzenia. 
Ponadto zakłada się, że Ośro­
dek udzielać będzie organiza­
cjom handlowym i ewentualnie 
przemysłowym instruktażu w 
dziedzinie analizy rynku, metod 
badań itp. (PAP)

pryszczycy
Austriackie Ministerstwo Zdrowia 

zakomunikowało w piątek, źe we 
wschodnim rejonie Burgenlandu 
zanotowano nowe przypadki prysz 
czvcy. Pierwsze przypadki tej cho­
roby zarejestrowano w Austrii* 
pod koniec stycznia br. (PAP)

Wino dla Liczyrzepy?
Dwa górskie jeziora w Karko

noszach Wielki i Mały
Staw — ściągają co roku tysią 
ce turystów i wczaspwiczów. 
Głównym celem ich wędrówki 
jest właśnie Mały Staw, który 
kryje od lat swą tajemnicę. 
Woda zmienia tu czasem na­
gle swój błękitny kolor na

li ' rozmowy z I sekretarzem 
KC PZPR, Edwardem Gier- 
kiem i członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premie­
rem Piotrem Jaroszewiczem.

W toku rozmów polscy i 
węgierscy przywódcy poinfor­
mowali się wzajemnie o sytua 
cji w swych krajach, o wyni­
kach osiągniętych w budowie 
socjalizmu, dalszej pomyślnej 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR i X Zjazdu WSPR. Do­
konano szerokiej wymiany po­
glądów na temat współpracy 
między PZPR i WSPR, między 
PRL i WRL oraz aktualnych 
problemów międzynarodowych, 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego.

Z zadowoleniem stwierdzono; 
że współdziałanie obu partii- i 
obu krajów we wszystkich 
dziedzinach rozwija się po­
myślnie w duchu braterskiej 
przyjaźni i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu.

Wyrażono równocześnie wolę 
podjęcia dalszych wysiłków dla 
wszechstronnego rozwoju pol­
sko-węgierskiej współpracy. 
Podkreślono w szczególności, 
że rozszerzenie współpracy gos 
podarczej, specjalizacja i 
kooperacja przemysłowa od­
powiadają interesom obu kra­
jów i dobrze służą sprawie 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej, zgodnie z progra­
mem XXV sesji RWPG.

Dokonując przeglądu aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych podkreślono doniosłą 
rolę ZSRR w umacnianiu potę­
gi socjalistycznej wspólnoty 
oraz w jej walce z imperializ­
mem, w popieraniu sił postępu 
i pokoju.

Komunikat stwierdza dalej, że 
oba państwa będą również w przy 
szłości zdecydowanie działać w ce 
lu umocnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego oraz rozwoju wzajem­
nie korzystnej współpracy. PRL i 
WRL uważają, że po podpisaniu 
układu między NRD i NRF nade- 
szła pora na jednoczesne przyję­
cie obu państw do ONZ i innych

organizacji międzynarodowych. 
PRL i WRL popierają wysiłki 
CSRS na rzecz uznania nieważnoś 
ci układu monachijskiego.

Komunikat głosi dalej, że przy­
wódcy obu partii i rządów z zado­
woleniem powitali podpisanie po­
rozumienia o zaprzestaniu wojny 
i przywróceniu pokoju w Wietna­
mie oraz ustalenia międzynarodo­
wej konferencji w sprawie Wiet­
namu w Paryżu. Jako członkowie 
Międzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie, PRL i 
WRL uczynią wszystko w celu re­
alizacji przyjętych na siebie mię­
dzynarodowych zobowiązań.

PRL i WRL zapewniają o swoim 
poparciu dla krajów arabskich w 
ich słusznej walce przeciwko a- 
gresywnej polityce Izraela.

Przywódcy PZPR i WSPR 
podkreślili doniosłe znaczenie 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych w Moskwie w 
1969 roku dla postępu sprawy 
socjalizmu i pokoju. Komuni­
kat podkreśla, że obie partie 
będą nadal aktywnie działać 
na rzecz jedności partii komu 
nistycznych i robotniczych oraz 
współdziałania wszystkich an- 
tyimperialistycznych sił na 
świecie. Zdecydowanie będą 
występować przeciwko wszel­
kim przejawom lewicowego i 
prawicowego oportunizmu oraz 
tendencjom antyradzieckim, 
przynoszącym szkodę między­
narodowemu ruchowi komuni­
stycznemu i robotniczemu; po­
tępiają zwłaszcza rozłamową, 
antyradziecką działalność kie­
rownictwa KP Chin.

Towarzysze węgierscy prze­
kazali zaproszenie dla polskiej 
delegacji partyjno-rządowej do 
złożenia wizyty w WRL. Zapro 
szenie zostało przyjęte z zado­
woleniem. (PAP)

czerwony zwykle wtedy.
gdy do stawu wpadną obsuwa­
jące się z bardzo stromego żle 
bu „Fajkosza” kamienne lub 
śnieżne lawiny.

Były długoletni kierownik 
schroniska „Samotnia”, obec­
nie zawiadujący wyciągiem 
krzesełkowym w Karpaczu — 
Zbigniew Pawłowski, ktfóry jak 
nikt zna historię Karkonoszy, 
twierdzi, źe w maju 1945 roku 
niemiecki kierownik „Samot­
ni” przed oddaniem jej w rę­
ce polskich właścicieli zatopił 
w górskim jeziorze sporo be­
czek z winem. Gdy któryś z gła 
zów trafi przypadkiem w becz 
kę — woda w jeziorze robi się 
na krótki czas czerwona.

PAP

Na targach w Lipsku

Złote medale
dla eksponatów polskich

Wydarzeniem dnia na Wiosen­
nych Międzynarodowych Targach 
Lipskich byłt> ogłoszenie w piątek 
16 bm. decyzji jury o przyznaniu 
złotych medali. Do międzynarodo­
wego konkursu o te trofea zgłosiło 
swoje wyroby ponad 500 firm z 29 
krajów. Złote medale Targów Lip 
skich otrzymały następujące wyro­
by polskie: prasa „PSH-160” pro­
dukcji Warszawskiej Fabryki Ob­
rabiarek, wystawiona przez CHZ 
„Metalexport — Ponar”, ciągnik 
rolniczy C-385 Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus”, prezentowany 
na Targach przez CHZ „Agromet- 
Motoimport”. Radio — namiernik 
pelengator — ARC-1402, produkcji 
Zakładów Radmor — Gdynia i wy­
stawcy CHZ „Unitra”. Urządzenia 
tego typu, służące do ustalania po 
zycji statków na morzu, produkuje 
niewiele firm w Europie: ubrania 
męskie produkcji Zakładów Odzie­
żowych „Vistula” w Krakowie.

PAP

„Pożądanie" Picassa 
na scenie warszawskiej

Dwa utwory baletowe złożą 
się na najbliższą (18 bm.) pre­
mierę w warszawskim Teatrze 
Wielkim: prapremiera „Pożą­
dania” Grażyny Bacewicz i 
„Pietruszka” Igora Strawiń­
skiego.

„Pożądanie” jest ostatnią kom­
pozycją zmarłej przed trzema laty 
G. Bacewicz, Libretto, pióra Mie­
czysława Bibrowskiego, jest opar­
te na sztuce Pabla Picassa „Pożą 
danie schwytane za ogon”. Utwór 
ten artysta napisał w czasie ostat­
niej wojny jako wyraz protestu 
przeciwko jej okropnościom. Był 
to też akt odwagi wielkiego mala­
rza wobec hitlerowskiego najeź­
dźcy. Należy przypomnieć, że twór 
czość Picassa uznana została w hi 
tlerowskim „Mein Kampf” za 
przejaw „sztuki zdegenerowanej”.

Treścią sztuki jest walka ze 
strachem, próba opanowania go. 
Francuskie środowisko intelektual 
ne przyjęło „Pożądanie” jako wez 
wanie do przeciwstawienia się o- 
kupantowi. Zakończenie „Pożąda­
nia” symbolizuje triumf człowie­
ka nad przemocą, nad siłami zni­
szczenia. Balet Grażyny Bacewicz 
skomponowany został jako wyraz 
hołdu dla twórcy „Guerniki”. 
Picasso zaakceptował polską wer­
sję swego utworu.

Choreografię „Pożądania” opra­
cował Jerzy Makarowski. (PAP)Nr 65 (9037)
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Ekonomika
N ajwyższy budynek w

spraw naczelnych
Nasz dorobek gospodar­

czy zwykło się mie­
rzyć pewnymi synte­

tycznymi wskaźnikami, jak 
wzrost globalnej produkcji 
przemysłowej, rolnej. Są to 
miarodajne określenia dokona­
nego postępu, ale niejednemu 
dane te tylko pośrednio precy­
zują zakres zmian w naszym 
życiu. Przeliczenie kilogramów 
nawozów sztucznych, przypa­
dających na każdy uprawiany 
hektar, choć świadczy o pozio­
mie kultury rolnej, jedynie po­
zwala się domyślać wielkości 
plonów, nie mówi jeszcze, ile 
zjadamy mięsa i chleba.

Oszacujmy więc wpierw do­
konanie minionych dwóch lat 
w Wielkopolsce faktami, z któ­
rych każdy jest zrozumiały i 
bliski, można rzec — namacal­
ny. W latach 1971—1972 śred­
nia płaca nominalna wzrosła 
w Wielkopolsce o 12 procent. 
Uwzględniając, że w tym cza­
sie kupowaliśmy podstawowe 
artykuły spożywcze po nie 
zmienionych cenach, można 
przyjąć, iż o tyle mniej więcej 
wzrosła stopa życiowa, zwłasz­
cza najmniej zarabiających. 
Wyrażało się to m. in. w zwięk 
szonych prawie o jedną czwar­
tą zakupach nieżywnościowych, 
w czym walnie pomagała Ob­
sługa Ratalnej Sprzedaży. Ko­
rzystaliśmy też chętniej z po­
szerzonego zakresu usług.

Nie licząc już wyższych rent, 
podwyżkami płac objęto ogó­
łem 600 000 zatrudnionych w 
naszym regionie. Zapewniono 
też nowe stanowiska pracy dla 
85 000 osób, w tym w połowie 
dla kobiet. Zrobiło się trochę 
luźniej w naszych mieszka­
niach: z 1,29 osoby przypada­
jącej na jedną izbę do 1,22 — 
w Poznaniu i z 1,31 osoby do 
1,28 — w województwie. Nieco 
łatwiej docieraliśmy do odleg­
lejszych miejsc pracy, zorgani­
zowano bowiem lepiej komuni- 
kaęję. do .większych skupisk 
miejskich. Żywiono nas też w 
stu nowych bufetach i stołów­
kach pracowniczych. Przybyło 
nam wreszcie ponad 500 po­
mieszczeń w zakładach na 
szatnie, umywalnie, jadalnie...

Możnaby w ten sposób roz­
wijać ocenę minionych dwóch 
lat, ale ciągle byłby to obraz 
niepełny. Bowiem wspomniane 
na początku ogólne wskaźniki 
postępu dają odpowiedź nie 
tvlko na pytanie, co już mamy, 
ale i co będziemy mieli. Na 
przykład ogólny wzrost pro­
dukcji przemysłowej Wielko­
polski, przy dużym wkładzie 
przemysłu maszynowego, zapo­
wiada, że wkrótce maszyny 
obecnie wytwarzane zaczną 
dawać produkty bezpośrednio 
dla nas. Obserwujemy więc 
bacznie te wskaźniki, mówią 
one więcej niż obecnie własna, 
zasobniejsza, kieszeń.

I zaraz rozjaśnia się ten obraz, 
W ciągu dwóch lat produkcja 
przemysłowa w regionie zwięk 
szyła się o 21 procent; w roku 
ubiegłym była już warta sto 
miliardów złotych. Na tym tle 
okazale prezentuje się wkład 
załóg wielkopolskich (4,2 mld 
zł) do „banku 20 miliardów”. 
Stworzyli go m. in. budowlani 
swoimi ponadplanowymi 590 
milionami, skróceniem średnio 
o trzy miesiące cyklów inwesty 
cvjnych siedmiu największych 
noznańskich budów: odkrywki 
„Jóźwin”, walcowni aluminium 
w Koninie, Mostostalu w Słup­
cy. Przekroczyliśmy o 15 pro­
cent program inwestycyjny z 
dobrym skutkiem na najbliż­
szą przyszłość. O ponad jedną 
trzecią wzrósł też eksport z 
Poznańskiego, przysparzając 
dewiz na potrzeby importowe 
gospodarki i ludności.

Dobre wyniki miało rolnict­
wo. Wartość jego produkcji 
globalnej wzrosła w dwa lata 
o 17 procent, zwłaszcza dzięki 
oowiekszeniu hodowli bydła 
(o 33 600 sztuk) i trzody chlew 
nej (o 545 000 sztuk). Wzrosły 
zarazem o jedną trzecią zbio- 
rv czterech zbóż, o połowę — 
'r’ikurydzy, o jedną piątą •— 
obiory siana. Zapewniamy wiec 
’°raz skuteczniej karmę dla 

. dalszej produkcji mięsa.
Taki dorobek dwóch lat 

Przedstawia teraz na swej 
VHT Konferencji wojewódzka 
organizacja PZPR. Podsumo­
wanie to cechuje troska o

przyszłość, o większą doskona­
łość i skuteczność działania; 
podobnie nowy program po­
wstanie na podstawie gruntow­
nej znajomości potrzeb i bra­
ków, rzetelnej oceny tego, co 
było dobre i złe

Wielkopolska organizacja 
partyjna wskazuje więc, że 
wobec występującego przyspie­
szenia rozwoju we wszystkich 
dziedzinach życia, możliwe jest 
wykonanie zadań produk­
cyjnych obecnej pięciolatki 
regionu w cztery lata, a 
zamierzony wzrost docho­
dów ludności — przyspieszyć 
nawet o trzy lata, jeśli 
tylko zostaną spełnione warun­
ki, które zostaną zawarte w 
nowym partyjnym programie 
dla Wielkopolski.

Trzeba więc wpierw wyeli­
minować główne mankamen­
ty w funkcjonowaniu gospodar 
ki, w pracy w fabryce, na bu­
dowie i na roli.

W przemyśle i budownictwie 
chodzi o bardziej rytmiczną 
produkcję, bo tylko taka gwa­
rantuje realizację planów. Trze 
ba w tym celu lepiej wykorzy­
stywać środki trwałe (obiekty, 
maszyny) i pracę ludzi, co wy­
maga lepszej organizacji, ale i 
dyscypliny, a także właściwych 
warunków bhp. Można też o- 
siągnąć więcej w eksporcie 
myśli technicznej, w skracaniu 
cykli budowy i czasu urucha­
miania nowych fabryk, w osz­
czędzaniu surowców i materia­
łów, w przyroście potencjału 
wytwórczego drogą moderni­
zacji wyposażenia, technologii 
i wydajności pracy.

Krytyczne spojrzenie na rol­
nictwo każę dostrzec istnieją­
ce ugory i ponad 34 000 hekta­
rów ziemi nie dość wykorzy­
stanej, każę przypomnieć nie­
doskonałość usług agrotechnicz 
nych ze strony baz kółek rol­
niczych, mitręgę rolnika w 
organizowaniu sobie nowoczes­
nego gospodarstwa, niski po­
ziom specjalizacyjny produkcji, 
zwłaszcza mniejszych gospo­
darstw. Tu także szwankuje 
troska o właściwe wykorzy­
stanie maszyn i innych środ­
ków produkcji, dbałość o 
sprawność organizacyjną.

Tę surową ocenę działalnoś­
ci gospodarczej rozwijają obec­
ne zamierzenia na najbliższe 
dwa lata. Przewiduje się np. 
w Wielkopolsce utrzymanie do 
tychczasowego tempa wzrostu 
produkcji przemysłowej — o

20 procent. Ale choć to ta sa­
ma dynamika przecież — wo­
bec innego poziomu startowe­
go — w liczbach bezwzględ­
nych produkcja będzie o wiele 
większa. Jeszcze bardziej, o 27 
procent, wzrosną dostawy prze 
myślowych artykułów rynko­
wych. Trzeba zwiększyć przy 
tym wymogi wobec handlu, 
dla którego kampania „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI 
ma szczególne znaczenie w 
podnoszeniu kultury i nowo­
czesności obsługi społeczeń­
stwa.

Zadania swe osiągnie prze­
mysł, dzięki wzbogaceniu pra­
cy załóg nową( własną i licen­
cyjną) techniką, a tylko w nie­
wielkim stopniu (o 6,5 procent) 
wzrostem zatrudnienia. Niema­
ła rola przypadnie oddanym do 
rozruchu kluczowym wielko­
polskim inwestycjom oraz in­
nym, budowanym i moderni­
zowanym zakładom, które mu­
szą szybciej osiągać pełną zdol 
ność produkcyjną. Przeznacza­
my w tych dwóch latach o- 
gromną sumę 36 mld zł na in­
westycje w całej gospodarce 
regionu

Podstawowym zadaniem w 
rolnictwie będzie zwiększenie 
dostaw żyWca o 400 000 ton i 
mleka o 770 min litrów. To 
ważne, bowiem produkcja rol­
nicza w sposób decydujący 
wpływa na poziom zaspokoje­
nia potrzeb ogólnospołecznych. 
Ale wzrost dostaw dotyczy rów 
nież zbóż, warzyw, owoców, 
przetworów rolno-spożywczych. 
Trzeba więc zbudować na wsi 
m. in. 400 nowych chlewni, za­
gospodarować co najmniej 
21 000 hektarów ziemi nie dość 
intensywnie uprawianej. Aby 
uzyskać więcej z każdego hek­
tara, należy przeznaczyć po 215 
kg nawozów sztucznych, zara­
zem zwiększyć obszar zasie­
wów bardziej wydajnymi zbo­
żami i roślinami pastewnymi, 
np. jęczmieniem i kukurydzą. 
Ma tym poczynaniom towarzy­
szyć zwiększony o jedną czwar 
tą zakres usług dla rolnictwa.

W realizacji takiego progra­
mu, wytyczającego rozwój 
gospodarczy regionu na najbliż 
sze dwa lata, przewidziany jest 
— przy kierowniczej, przewod­
niej roli PZPR — udział każ­
dego z nas. Jest to bowiem 
nasz program, wszystkich 
Wielkopolan.
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Japonii
Do niedawna najwyższym bo- 
dynkiem Japonii i najwyż­
szym hotelem na świecie był 
169-met rowy Keio Plaża w 
Shinjuku, dzielnicy Tokio. 
Obecnie buduje się fu jeszcze 
wyższy wieżowiec biurowy 
dla firmy Sumiiomo. Ukończę 
nie budowy przewidziane 
jest na marzec 1974. Wyso­
kość nowego budynku wyno­

sić ma 215 m.
Na zdjęciu: z prawej — naj­
wyższy hotel Plaża, z lewej 
jeszcze wyższy budynek fir­

my Sumitomo.
CAF — Kyodo

Polska przed wiekiem XXI
O pracach Komitetu Badań i Prognoz „Polska 2000” przy 

Prezydium PAN mówi jego przewodniczący prof. dr Wi­
told Nowacki, wiceprezes PAN.
— Trwają prace nad per­

spektywicznym planem rozwo 
ju społeczno - gospodarczego 
PRL do roku 1990. W związ­
ku z tym Komitet Badań i Pro 
gnoz „Polska 2000” opracowu­
je ekspertyzy dla Głównej Ko­
misji Prognozowania Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów. Dotychczas wykonano 
17 takich prac.

W ramach tych ekspertyz u- 
kończono w ubiegłym roku sze 
reg prognoz, dotyczących bilan 
su paliwowo-energetycznego 
Polski, rozwoju syntetycznych 
tworzyw chemicznych, zużycia 
głównych nieenergetycznych 
surowców mineralnych oraz 
rozwoju sieci osadniczej w wa 
riancie mieszkaniowo-usługo- 
wym — wszystko to obliczone 
jest do roku 2000.

Spośród aktualnie prowadzo­
nych prac wymienię przede 
wszystkim przygotowywaną 
ekspertyzę w sprawie polityki 
społecznej do roku 1990. Obej 
mu je ona szeroki wachlarz za­
gadnień: politykę zatrudnienia, 
zabezpieczenie społecznó, hu­
manizację pracy i czas wolny, 
wyrównywanie startu społecz­
nego młodzieży, politykę rodzin 
ną, politykę mieszkaniową, pa 
tologię społeczną.

Jako drugą z poważniejszych 
ekspertyz należałoby wymie­
nić przygotowywaną z inicja­
tywy naszego Komitetu, a o- 
pracowywaną przez uczonych 
skupionych w Gdańskim Towa 
rzystwie Naukowym prognozę 
„Polska na morzu”. Chodzi tu 
o problemy społeczno-ekono­
miczne i syntetyczno-prze- 
strzenne, transport morski, 
eksploatację morza, przemysł 
okrętowy, biologię, fizykę i hy 

1 drotechnikę morza oraz o spra

wy dotyczące kultury mor­
skiej.

Dużą wagę przywiązujemy 
do organizowanych tradycyj­
nie sesji o charakterze robo­
czym, na których spotykają 
się specjaliści z różnych dzie­
dzin z całego kraju. W tym 
roku odbędzie się (w czerwcu) 
zorganizowana przez Komisję 
Demografii, Struktury Prze­
strzennej i Spożycia Komitetu 
Badań i Prognoz „Polska 2000” 
sesja naukowa na temat „Mia­
sto przyszłości”, do której ma­
teriały przygotowuje prof. dr 
Z. Weychert z zespołem. Dru 
gą z planowanych sesji przy­
gotowuje Komisja Oświaty, 
Kultury i Wychowania wspól­
nie z Komisją Rozwoju Spo­
łecznego — będzie to sesja na 
temat perspektyw rozwoju kul 
tury humanistycznej w Polsce, 
na którą materiały przygoto­
wuje zespół pod kierunkiem 
prof. dr. B. Suchodolskiego 
wspólnie z Komisją Prognozo­
wania przy Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki.

W ramach Komitetu prowa­
dzone są od początku jego ist­
nienia długofalowe prace ba­
dawcze nad perspektywami 
rozwoju naszego społeczeństwa 
do roku 2000. Dużą wagę 
przywiązujemy do prognoz roz 
woju osobowości, prowadzo­
nych pod kierunkiem prof. dr. 
B. Suchodolskiego. Prace te 
obejmują badania prognostycz 
ne z zakresu przekształceń o- 
sobowości społecznej do roku 
2000 oraz badania nad prze­
obrażeniami kulturalnymi na 
terenie Nowej Huty, Ziemi 
Gdańskiej i Białostocczyzny. 
Włączyły się do nich różne o- 
środki naukowe. Także w ra­
mach kierowanej przez prof. 
dr. J. Szczepańskiego Komisji

Rozwoju Społecznego badane 
są kierunki zmian struktury 
społecznej, ewolucja instytucji 
społecznych i politycznych. Pla 
nowane jest również podjęcie 
prognostycznych badań nad 
społecznymi aspektami zmian 
środowiska naturalnego i spo 
łecznymi aspektami motoryza 
cji.

Komisja Zasobów Surowco­
wych nadal prowadzi prace za 
początkowane przez zmarłego 
prof. dr. B. Krupińskiego, doty 
czące zasobów surowcowych. 
Polski.

Najpóźniej powołana Komis 
ja Zdrowia — utworzona w 
1972 roku pod przewodni­
ctwem prof. dr. W. Kuryło- 
wicza — podjęła prace nad pro 
gnozami dotyczącymi stanu 
zdrowia ludności, interesując 
się szczególnie chorobami o 
znaczeniu społecznym. Są to w 
pierwszej kolejności badania 
nad chorobą wieńcową i nad­
ciśnieniem tętniczym, prowa­
dzone w rejonach uprzemysło 
wionych. W ramach dokonanej 
analizy oceniono także trendy 
prognoz ruchu chorych w szpi 
talach psychiatrycznych. W 
roku bieżącym Komisja opra­
cuje wstępną prognozę sytua­
cji zdrowotnej w Polsce na tle 
przewidywanego rozwoju nauk 
medycznych.

Wyniki prac Komitetu ogła 
szane są w jego Biuletynie pt 
„Polska 2000”, w ubiegłym ro 
ku wydano 5 takich zeszytów. 
Przygotowane zostało przez 
Komitet również II wydanie 
książki „Rozwój społeczny Pol 
ski w pracach prognostycz­
nych”, której I wydanie uka­
zało się na użytek delegatów 
na VI Zjazd PZPR. Obecne wy 
danie, znacznie rozszerzone i 
pogłębione, ukaże się w druku 
—podobnie jak pierwsze — na 
kładem wydawnictwa „Książ­
ka i Wiedza”.

Drogi Zespole Redakcyjny!
W swej podróży do Ameryki 

Południowej nasz M/S „Żerom 
ski” przepłynął 12 lutego przez 
równik i niektórzy pasażero­
wie, przekraczający równik po 
raz pierwszy w życiu (w tym 
także mój przyjaciel i towa­
rzysz dr Marian Abram) otrzy 
mali Dyplom Morski, zaświad­
czający, że „Neptun”, król 
wszystkich mórz i oceanów, 
czyni wiadomym wszem wo­
bec i każdemu z osobna, że ta­
ki a taki pasażer — na kora­
biu „Żeromskim” Aeąuator 
przepłynął itd, itd...” Ja rów­
nież dostałem Dyplom Morski, 
ale w języku angielskim i to z 
racji 25-krotnego przepłynię­
cia przez równik: wcale niezły 
rekord jak na szczura lądowe­
go.

Krótko potem minęliśmy 
słońce w zenicie, mając w po­
łudnie dokoła stóp swój włas­
ny cień, a równocześnie wpa­
dając w wisielczy humor, że z 
tego nieba leje się taki żar pie 
kielny. Pięć dni po przejściu 
równika statek nasz minął cie 
śninę pod Tao d’Azucar i 
wpłynął do zatoki, nad którą 
leży Rio de Janeiro.

Zatoki — jak wiadomo z ty­
sięcy opisów wszystkich glob- 
trotterów — najpiękniejszej 
na świecie, ale dziś głosząc tę 
zasłużoną sławę wypada zaraz 
^orawiedliwie dodać: i zatoki 
-hyba najbrudniejszej na świe 
<■16. Trudno uwierzyć jakie w 
tej wodzie pływają śmieci, 
smrodliwe paskudztwa, gniją- 
ce odpadki. Dowód, że Rio de 
Janeiro w ostatnich latach 
przeżywa wyjątkowy rozkwit, 
pęcznieje od mieszkańców, z 
rozmachem rodzi niezliczone 
fabryki, mnoży dobrobyt, ale

nie mnoży należytej kanaliza­
cji.

Cała Brazylia rośnie jak na 
drożdżach, ma już ponoć prze­
szło 90 milionów mieszkań­
ców. Dzięki ogromnym boga­
ctwom naturalnym wyprzedza 
wszystkie inne państwa Ame­
ryki Łacińskiej, staje się potę­
gą ekonomiczną o fantastycz­
nie chłonnym rynku. Czy mo­
glibyśmy w Polsce skorzystać 
z brazylijskiego boomu? — py 
tają się w Rio ludzie nam ży-

dziesięciu lat, poznałem chyba 
wszystkie ich radości i smutki, 
a za każdym moim przyjaz­
dem do Ameryki Południowej 
walę do nich. Jakże to o nich 
pisałem w mej książce „Pięk­
na, straszna Amazonia?” 
Obydwoje ciężko pracujący, a 
w pełni radości życia i szla­
chetnego serca, roztaczają o- 
koło siebie niebywały urok. 
Tworzą niewątpliwie najsym­
patyczniejszą wyspę polskości 
w Rio. Toteż garną się do nich

naszej kabiny? Oni, pełni rado 
ści i serdecznego witania. A 
tak się przejęli owym muzeum, 
że przywieźli od razu ekspona 
ty, o których w listach pisa­
łem i zwalili na pokład kilka­
dziesiąt okazałych bambusów i 
tyleż ślicznych kokosów, ra­
zem o wadze niemal ćwiertono 
wej. Motyle złowione już da w 
niej czekały na nas w mieście 
i nie upłynęły dwie godziny, 
gdy wszystko mieliśmy na 
„Żeromskim” solidnie spako­

Arkady Fiedler pisze z Brazylii

W kręgu przyjaciół
czliwi i wołają: — Przysyłaj­
cie do nas fachowców bardziej 
rzutkich niż dotychczas.

Ale, przepraszam, to nie mo 
ja dziedzina, ani mój business: 
zagalopowałem się.

Jak to dobrze, że mam na 
świecie tylu rzetelnych, odda­
nych, wartościowych przyja­
ciół — choćby w Kanadzie ta­
kich Ramczykowskich, żarli­
wych obrońców Indian, choćby 
takiego inż. Rozmusa, rodem z 
Rybnika, który w Nigerii był 
naszym (moim i syna Radosła­
wa) najmilszym duchem opie­
kuńczym, serdecznym kompa­
nem. A w Rio de Janeiro?

W Rio mam przy Rna Vis- 
conde de Itauna inżyniera Ta­
deusza i jego żonę Zofię. Per 
ły, nie ludzie! Znamy się od

na bratnie rodaków rozmowy 
różni przybysze, młodzi lub du 
chem młodzi, przepada za ni­
mi każdy kulturalniejszy ofi­
cer pttskiego statku, zawijają­
cego do Rio i również dobrze 
czuje się w ich atmosferze lite 
rat podróżnik. Poznaje u nich 
nowych przyjaciół..?’

Gdy powstała u mnie myśl 
obecnego rejsu do Ameryki 
Południowej w związku z lite­
rackim muzeum, organizowa­
nym w mej siedzibie w Pusz- 
czykówku, zawiadomiłem Ta­
deusza i Zofię o tych zamia­
rach i o moich muzealnych 
projektach. Dostałem natych­
miast od Zofii entuzjastyczną 
odpowiedź, a zaledwie nasz 
„Żeromski” przycumował do 
nabrzeża w Rio, kto z wesołą 
-verwą wpadł na pokład i do

wane. Oto typowe Tadeuszo- 
stwo!

I tacy sami są dla wszy­
stkich innych Yodaków, którzy 
zjawiają się w Rio i wśród 
tropikalnych palm i obcych 
ludzi, złaknieni są polskiej, 
braterskiej gościnności. Podob 
nego ciepła, jakie oni promie­
niują, brak wśród innych ziom 
ków, a tym bardziej wśród na 
szych ludzi z urzędu tu przy­
słanych. Tadeusz i Zofia ema­
nują kulturą towarzyską i ser 
decznością. Trudno sobie wy­
obrazić lepszych patriotów niż 
Tadeusz i Zofia, sercem tkwią 
cych w Polsce i mających tam 
moc przyjaciół.

Gdy po załatwieniu naszych 
spraw wchodziliśmy do ich do 
mu przy Yisconde de Itauna

całą gromadą, bo Tadeuszo- 
stwo i my, goście, miałem 
chwilę głębokiego wzruszenia. 
Przypomniałem sobie, że Ta­
deusz i Zofia otaczali się roz­
brykaną sforą szczęśliwych 
psiaków, brysiów, kundli, o- 
puszczonych przez właścicieli. 
Więc i teraz zaledwie psiarnia 
z daleka usłyszała powracają­
cych z miasta gospodarzy, gdy 
w zamkniętym domu powstał 
przeraźliwy wrzask radości, 
ryk, pisk rozszczekanej zgrai, 
piekielny koncert uciechy. By­
ło kundli pięć albo sześć. Głu 
szyły wszystkie głosy, a po o- 
tworzeniu domu, jak szalona 
wyskoczyła cała banda, nie­
przytomna ze szczęścia i w 
ogromnych susach chciała wy­
wracać najpierw gospodarzy, 
następnie nas gości, napełnia­
jąc burzliwym hałasem całą o- 
kolicę. Był wśród nich młody, 
maleńki foxterrier wyłowiony 
przez Zofię przed tygodniem z 
kanału w chwili tonięcia, a ten 
psiak najgłośniej piszczał z 
zachwytu.

Psy mają nieomylnie zdrowy 
instynkt. Kogo tak żywiołowo 
witają po kilku zaledwie godzi 
nąch rozłąki, ten niewątpliwie 
jest dobrym człowiekiem z 
sercem, godnym pełnego zaufa 
nia. i

Ale dość pisania na ten raz.
Drogiemu Redaktorowi, całej 

Redakcji oraz Czytelniczkom i 
Czytelnikom „Głosu Wielkopol 
skiego” zasyłam z Rio moc 
serdecznych pozdrowień.

ARKADY FIEDLER
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W witrynie 
Czytelnika"

T o świetnie napisana 
1 księźka, Myślę o po­

wieści Tadeusza Holują — 
„Raj". Do lektury tej zasia­
dłem akurat w parę dni po de 
bacie z grupę młodzieży, gdy 
starszemu pokoleniu, w tym pi 
sarzom, stawiany był zarzut, 
że zbyt często wracaję 
wspomnieniami do „czasów 
pogardy", że istnieje w 
nich cięgle to „zarażenie 
śmiercię", że pora wyzbyć się 
łych refleksji, zwłaszcza zaś 
darować młodym konieczność 
posiadania wiedzy przesadnie 
pełnej o hitlerowskim syste­
mie i jego skutkach... Jakoś 
się dogadaliśmy, ale echa 
tych rozmów istniały we 
mnie żywe. W tym nastroju 
wzięłem „Raj" do ręki... Zna 
lazłem tutaj jakby udanę pró 
bę pogodzenia dwóch po­
staw, o których wspomina­
łem. Hołuj wraca do znanych 
doświadczeń, przeżytych tak­
że osobiście, w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. 
Wraca wszakże przez dzień 
obecny, ukazany z płaszczyz 
ny NRF. Młody dziennikarz 
współcześnie odszyfrowuje 
makabrycznę prawdę tych o- 
bozów, które kierowane 
przez niemieckich naukow­
ców, używały więźniów do 
wszelkiego rodzaju nieludz­
kich badań doświadczal­
nych. Rzecz jest świetnie za- 
więzana konstrukcyjnie, wple 
ciona w żywy współczesny 
tryb życia, odważna i w mo­
tywach politycznych i w oby­
czajowych, demaskatorska i 
bardzo przy tym wszystkim hu 
manistyczna. To nie jest tylko 
powrót tamtego strasznego 
czasu, tamtego świata, gdzie 
„ludzie ludziom zgotowali 
ten los", to jest także ogrom 
nej wagi ostrzeżenie.

Jakby dopowiedzeniem tej

Jak egzaminować z
Unowocześnianie metod 

nauczania języków ob­
cych jest zadaniem ogrom 

nie aktualnym na całym świę­
cie. W ślad za tym idą próby 
obiektywnego i wiarygodnego 
oceniania poziomu znajomości 
języką obcego, co jest szczegól­
nie .ważne wówczas, gdy wynik 
egzaminu decyduje o możli­
wości realizacji życiowych ma 
rżeń lub o zdobywaniu ważnej 
społecznie i zawodowo specja­
lizacji.

Zagadnieniu unowocześnie­
nia i zobiektywizowania form 
egzaminów wstępnych z języ­
ka poświęcone było sym­
pozjum zorganizowane wczo­
raj w Collegium Novum przez 
Instytut Anglistyki UAM. 
Uczestnicy sympozjum — przed 
stawiciele Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, pracownicy naukowi insty 
tutów neofilologicznych oraz 
wybitni dydaktycy i lektorzy z

literackiej wersji jednego wy­
cinka okrutnej prawdy, służyć 
może wznowienie książki an­
gielskich autorów, Rogera 
Manveli'a i Heinricha Frean- 
kel'a — „Goebbels" (prze­
kład Adama Kaski), ukazują­
cej postać Josepha Goebbel­
sa i jego wiodącej roli w nazi 
stowskim systemie, od two­
rzenia doktryny poczynając 
po wyjątkowo aktywne dzia­
łanie zwłaszcza w okresie wo 
jennym. Warto polecić tę 
książkę wszystkim, także mło 
dzieży. Wtedy może pojmą 
dlaczego pewnych spraw żad 

Z ksiqżkq na ty

ną miarą nie można nigdy za 
pomnieć.

A teraz sięgnijmy po inne 
tematy, proponowane nam w 
książkach „Czytelnika". Nie-
zmordowany Aleksander
Krawczuk, który wstępnym bo 
jem podbił sobie czytelników, 
publikuje pierwszę część dwu 
tomowego nowego cyklu: „Ty 
tus i Berenika", z jfodłyłułem 
„Ennoja". Są to, jak zawsze u 
tego autora, wsparte o rela­
cje autorów starożytnych, dzie 
je przyszłego cesarza rzym­
skiego Tytusa i prawnuczki 
Heroda, księżniczki judejskiej 
Bereniki, osadzone w latach 
siedemdziesiątych naszej ery. 
Symbolika uczucia łączącego 
te dwie historyczne postaci, 
jest znacznie szersza — oto 
przez nich dokonuje się zet­
knięcie dwóch światów, Za­
chodu i Wschodu. Tym walo­
rem opowieści źródłowych 
Krawczuka jest rzadka umie­
jętność połączenia gruntow­
nej wiedzy z artystycznym u- 
kazaniem zjawisk opisywanego

wielu ośrodków — podjęli dy 
skusję nad teoretycznymi pod 
stawami językowych testów 
egzaminacyjnych. Podstawą do 
dyskusji był referat dr. Walde 
mara Martona, autora wyda­
nej niedawno książki „Nowe 
horyzonty nauczania języków 
obcych”, oraz sprawozdania z 
eksperymentalnych prób wyprą 
cowania nowoczesnej techniki 
egzaminu z języka obcego, prze 
prowadzonych w Instytucie An 
glistyki UAM.

Tą nową, obiektywną formą 
egzaminu mają być testy 
sprawdzające: rozumienie ję­
zyka obcego ze słuchu, zasób 
słownictwa, praktyczną znajo­
mość gramatyki, wzorów zda­
niowych, sprawność cichego 
czytania czyli wszystkie
czynniki, które warunkują bieg 
łość w konwersacji, stanowią­
cej podstawę ustnej formy 
egzaminu. Coraz mniej war­
tości przedstawia wobec testów 

czasu, przy szczególnym po­
łożeniu akcentu na losy oso­
biste czołowych bohaterów.

A teraz powieść bardzo o- 
sobliwa, wprowadzajęca nas 
w świat literatury bardzo o- 
drębnej, rzędzęcej się od wie 
ków własnymi prawami. W 
pięknym wydaniu, opracowa­
nym graficznie przez Maria­
na Stachurskiego, w tłumacze 
niu (via angielski) Natalii 
Billi, otrzymaliśmy księżkę Lo 
Kuan-czung — „Dzieje Trzech 
Królestw'', w wyborze, opra­
cowaniu i ze wstępem oraz i- 
lustracjami dobranymi z ory­
ginału chińskiego Tadeusza 
Żbikowskiego. Słowo wybór 
należy rozumieć dosłownie, 
gdyż utwór w oryginalnej wer 
sji liczy ponad 1500 stron dru 
ku i należało wybrać stamłęd 
najistotniejsze rozdziały, z ko 
lei zaś połęczyć je streszcze­
niami fabuły. Chyba ta ope­
racja wyszła księżce na do­
bre, tekst bowiem, choć fascy 
nujęcy, posiada dłużyzny. W 
ten zaś sposób otrzymaliśmy 
lekturę barwnę, żywę, pocię- 
gajęcę tak ezgotykę jak for­
mę pisarskę. Księżka w pier­
wotnej wersji powstała w 
XIV wieku. Jest to powieść hi­
storyczna, po części osadzona 
w dynastycznych realiach, a 
odnoszęca się do wydarzeń 
w III wieku, po upadku dyna­
stii Han, kiedy to rozpoczęła 
się ostra walka o władzę. Czy 
fa się to świetnie, niezależnie 
już od samego zainteresowa­
nia tak mało nam znanę lite­
raturę.

Dla odmiany pragnę Czyłel 
nikom zaproponować toin 
szczególnych felietonów „en 
fant terrible" naszej literatu­
ry, Janusza Głowackiego — 
„W nocy gorzej widać". Zwię 
zane sę one z pewnymi 
śmiesznostkami i marginaliami 
naszego życia kulturalnego, 
niekiedy potrzebny jest pe­
wien klucz do odszyfrowania 
niektórych faktów czy zjawisk. 
Ale jest to pisane, ze swadę, 
kapitalnym poczuciem humo­
ru, przekornie i złośliwie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

języków
powszechna dotąd na egzami­
nie forma wypracowania w ję 
zyku obcym.

Zawsze jednak o powodze­
niu w studiach neofilologicz­
nych i w każdej formie nauki 
języka obcego decydować bę- 
dzig przygotowanie kandyda­
ta, jego rzeczywiste zdolności 
językowe oraz pracowitość — 
rzeczy szalenie trudne do 
uchwycenia w zobiektywizowa 
nych testach.

Kto wie, czy egzaminy 
wstępne na neofilologię nie po 
winny odbywać się wcześniej 
(tak jak np. egzaminy do 
szkół artystycznych), aby ci, 
którzy — źle oceniwszy swoje 
możliwości — odpadną, mieli 
szanse na podjęcie studiów na 
kierunkach niejęzykowych. Bo 
trzeba mocno podkreślić, że ję 
zyk obcy jest przedmiotem 
bardzo specyficznym i ma to 
swoje praktyczne i teoretycz­
ne wykładniki* (kos)

Fabryki z ambicjami
Korespondencja własna z Bułgarii

ojewództwo gabrowskie, mieszkania niewielkie kwoty. 
W tym roku po raz pierwszyWojewództ 

to duży rejon przemy­
słowy Bułgarii. Koncen­

trują się tu przede wszystkim 
zakłady tekstylne, obuwnicze i 
galanterii skórzanej. 60 proc, 
produkcji całego bułgarskiego 
przemysłu włókienniczego po­
chodzi właśnie z tego woje­
wództwa.

Ponieważ wiele nasłuchałam 
się o nowościach w przemyśle 
włókienniczym, chętnie skorzy 
stałam z zaproszenia, aby poz 
nać bliżej jego ośrodki-

Jedna z fabryk branży dzie­
wiarskiej nosi imię „Buria”. 
Pod tym pseudonimem działa­
ła bohaterka bułgarskiej par­
tyzantki podczas II wojny świa 
towej. Z historią tego gabrow 
skiego zakładu, jego teraźniej­
szością i przyszłością zapozna­
ła mnie inż. Petra Jankowa, od 
roku pełniąca funkcję dyrekto 
ra fabryki, a poprzednio przez 
7 lat naczelnego inżyniera fa­
bryki. Zna więc doskonale pro 
bierny zakładu, orientuje się w 
potrzebach zatrudnionych tu 
ludzi. Może to zresztą nie przy 
padek, że na czele tak dużego 
zakładu stanęła kobieta? W 
„Burii” 83 procent wszystkich 
zatrudnionych stanowią kobie 
ty.

Rozbudowa zakładu, trwają­
ca od 1955 roku, praktycznie je 
szcze się nie zakończyła. Każde 
go roku wprowadza się nowo­
cześniejsze maszyny, poprawie 
ulegają też warunki pracy i so 
cjalne. Zakończenie rozbudowy 
ma nastąpić za trzy lata. Wów 
czas też produkcja wzrośrjie o 
półtora raza w stosunku do 
obecnej i to bez zwiększenia 
liczby pracowników.

Nie oznacza to jednak — jak 
zapewniła inż. Jankowa — że 
w późniejszym okresie nic się 
tu nie będzie działo. W dalszym 
bowiem ciągu urządzenia wy­
mieniać się będzie na nowo­
cześniejsze. Modernizacja przy 
obecnym postępie technicz­
nym jest procesem ciągłym- 
Nie można zatrzymać się w 
miejscu, bo spowodowałoby to 
regres zakładu.

Asortyment „Burii” jest szero 
ki. Najwięcej produkuje się tu 
bielizny damskiej, sukienek i 
bluzek z tworzyw sztucznych. 
Jednak niemalże w równym 
stopniu traktowane są wyroby 
bawełniane, jak np. ręczniki, 
serwety i inne artykuły. Hale 
przypominają swym wyglądem 
raczej laboratoria, niż zakład 
produkcyjny. Jasne, prawidło­
wo oświetlone, wyposażone w 
automatyczne urządzenia, za­
pewniają dobre warunki pra­
cy.

Dla wygody pracownic w za 
kładzie urządzono żłobek i 
przedszkole; to ostatnie czynne 
na dwie zmiany. Załoga ma też 
do dyspozycji gabinety: lekar­
ski j dentystyczny. Do tej pory 
z funduszów fabryki wybudo 
wano 150 mieszkań, dalszych 
70 jest w budowie. W więk­
szości koszty pokrywa zakład, 
pracownicy płacą za nowe 

dzieci praęowników spędzać 
będą kolonie w nowo powsta­
łym ośrodku, usytuowanym 
wysoko w górach, w bezpo­
średnim jednak sąsiedztwie 
miasta. Do jego budowy przy­
czynili się w dużej mierze sami 
pracownicy; przepracowali wie 
le wolnych dni.

W zakładzie czynny jest 
kiosk spożywczy i stołówka, w 
której może —podczas godzin­
nej przerwy — zjeść obiad 
równocześnie cała załoga (około 
1800 osób)*

Jeszcze więcej kobiet — bo 
stanowią one 95 procent zało­
gi — zatrudnia fabryka tek­
stylna „Rosica”, znajdująca się 
niedaleko Gabrowa, w miej­
scowości Sewlijewo. Start tego 
zakładu, choć późniejszy od 
„Burii*’, był podobny. Mała 
ongiś fabryczka przerodziła się 
w minionych latach w potężny 
zakład produkcyjny, dostarcza 
jący na rynek krajowy i na 
eksport piękne swetry, roz­
maite suknie, pulowery... 
Wszystko produkuje się z two 
rzywa sztucznego, m. in. z buł 
garskiej bułany (włókno polie­
strowe).

Za dwa lata zwiększy się i 
tu znacznie produkcja, bo w fa 
bryce trwa rozbudowa i mo­
dernizacja. Stare maszyny idą 
do lamusa, na ich miejsce spro

Dla kandydatów
na studia

Potrzebujemy dużo i do­
brych lekarzy i farmaceutów. 
By ułatwić przyszłym studen­
tom medycyny kontakt z 
uczelnią, poznańska Akademia 
Medyczna, oprócz tradycyj­
nych spotkań z młodzieżą li­
cealną, w porozumieniu z Ku­
ratorium organizuje niedzielne 
punkty konsultacyjne. W spot­
kaniach z kandydatami na ten 
kierunek studiów wezmą udział 
dziekani poszczególnych wy­
działów Akademii Medycznej, 
przedstawiciele wszystkich 
dyscyplin egzaminacyjnych, 
nauczyciele szkół średnich.

Pierwsze takie spotkanie od­
będzie się w niedzielę 18 bm. w 
I Liceum Ogólnokształcącym

Czy będziemy kształcili 
specjalistów turystyki?

Dynamiczny rozwój turysty­
ki wymaga nie tylko rozbudo­
wy bazy i zagospodarowania 
przestrzennego regionów o od 
powiednich walorach, ale też 
przygotowania wysokokwalifi­
kowanych kadr specjalistów. 
Zadanie to powierzono powsta 
łemu w ubiegłym roku Insty­
tutowi Turystyki. Choć jego 

wadza się najnowocześniejsze z 
różnych krajów.

Fabrykę zwiedzałam w obec 
ności jej dyrektora inż. Denczo 
Panczewa Christowa, który ze 
szczególną dumą oprowadzał 
mnie po obiektach socjalnych 
zakładu. Doskonale rozwiązano 
tu problem opieki nad pra­
cownikami. Natomiast w odle­
głości 34 km od Sewlijewa pow 
staje dom wypoczynkowy, 
pierwszy własny ośrodek fa­
bryki- Do tej pory pracownicy 
korzystali z wypoczynku nad 
Morzem Czarnym, w placówce 
należącej do kilku zakładów 
pracy.

Fabryce udało się także za­
pewnić wszystkim dzieciom pra 
cowników miejsca w żłobkach 
i przedszkolach. Po prostu, w 
miarę potrzeby buduje się pla 
cówki, wspólnie ze środków 
miejskich i zakładowych. Ko­
rzyść finansowego porozumie­
nia jest obopólna.

Odwiedziny w obu tych fa­
brykach przekonały mnie, że 
na jednakowym poziomie tra­
ktuje się w nich potrzeby pro­
dukcyjne i socjalne. Podczas 
modernizacji i rozwoju bowiem 
zakładów, nie zapomina się o 
potrzebach pracowników. Przy 
czynią się to do stabilizacji za­
łóg, wiąże zatrudnionych z za 
kładem, co z kolei nie pozosta 
je bez wpływu na ilość i jakość 
produkcji.

ANNA SIEKIERSKA

medyczne
w Koninie, oraz w III Liceum 
Ogólnokształcącym w Ostrowie 
Wlkp. Początek godzina 10.

Następne spotkanie przewi­
dziane jest 25 bm. w Liceum 
Ogólnokształcącym w Chodzie­
ży i w I LO w Lesznie, nato­
miast młodzież zamieszkująca 
okolice Poznania będzie mogła 
interesujące ją sprawy przedys 
kutować podczas podobnego 
spotkania w dniu 1 kwietnia, 
w VIII Liceum Ogólnokształcą­
cym w Poznaniu.

Wydział Farmacji poznań­
skiej AM wydał specjalny in­
formator dla kandydatów na 
ten kierunek studiów, dostęp­
ny w każdej szkole średniej.

(bw)

realizacja wymaga dłuższego 
okresu czasu, już dziś jednak 
można zasygnalizować szereg 
interesujących propozycji zgła 
szanych przez tę młodą ko­
mórkę naukową.

Instytut proponuje np. nie 
tylko stworzenie studium pody 
plomowego dla osób pracują­
cych już w turystyce, bądź za­
interesowanych taką pracą, lecz 
również powołanie wyższej 
szkoły turystycznej- Byłaby 
ona programowo i kadrowo po 
wiązana z instytutem. (PAP)

PONIEDZIAŁEK
4 16.40 — „Zwierzyniec”; 17.15 — 
' Dla dzieci — „Obserwato­

rium”; 17.25 — „Echo stadionu”; 
17.55 — „Wielkopolski Kalendarz 
Etnograficzny” — cz. I „Jesień — 
zima”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.05 — Teatr Telewizji 
— Juliusz Słowacki: „Beatrix 
Cenci”. Opracowanie i reżyseria — 
Gustaw Holoubek; 22.15 — „Ex li- 
bris” — magazyn książki (kolor).

WTOREK
4 10.20 — „Wojna i pokój” — cz.
1 IV radź, filmu fab. pt. „Pier 

re Bezuchow” (kolor); 16.40 — „Te 
lewizja młodych”: 17.45 — Sprawo 
zdanie z międzypaństwowego me­
czu piłki nożnej Polska — USA (z 
Łodzi); 18.45 — „Polityka dla wszy 
stkich”; 20.05 — „Mały uciekinier” 
— film fab. prod. USA; 21.20 — 
„Miedziany kraj” — program do­
kumentalny z Wrocławia: 21.50 — 
„Wieczór z Diahann Carroll” — 
wieczór rozrywkowy z udziałem 
Tom Jones’a i Harry Belafonte’a. 
Reżyseria — Mark Warren (kolor), 
n 16.45 — „Zwierzyniec” i „Obser 

watorium”; 17.30 — „Magazyn 
Studencki” — program publ.; 18 — 
„Militaria, obronność, nowoczes­
ność” — program publ.; 18.30 y- 
„Medycyna pracy” (Kwadrans ze 
specjalista); 18.45 — „Jeżyk ros.”, 
lekcja 24; 20.05 — „Bariera zaco­
fania” (Glob) — program publ.; 
20.35 — Teatr Rozrywki: „Nitou- 
che”; 22.20 — „24 godziny”: 22.30 — 
„Twarza w twarz” — program pu 
blicystyczny: 23.10 — „Sprechen
Sie deutsch” — jeżyk niem. powt. 
lekcji 11.
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Środa
4 9.40 — „Mały uciekinier” — 
' film fab. prod. USA; 14 — Z 

cyklu: „Wybieramy zawód”; 16.40 
— Dla młodych widzów: „Spot­
kanie na trampolinie”; 17.10 — Dla 
dzieci — „Małe kino”; 17.35 — 
„Informacje — towary — propo­
zycje”; 17.55 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Wojciech Kilar (z Poznania); 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Posta 
wy” — młodzieżowy dwutygodnik 
publ.; 20.05 — Studio 63 z cyklu: 
„Opowieści mojej żony” Mirosła­
wa Żuławskiego widowisko pt. 
„Miłość”. Scenariusz i reżyseria — 
Adam Hanuszkiewicz; 20.25 —
„Szpieg cesarza” — franc. film se­
ryjny pt. „Spisek Maleta”; 21.20 — 
„Świat i Polska” (kolor); 22.05 — 
„Konkurs” — reportaż z VI Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzyp 
cowego im. Henryka WieniawsKie 
go.

2 17.05 — „Nasze recenzje”; 17.20
— „Świat w kamerze naszych 

reporterów”: „Medale Magaraczu” 
i „W jaskini Kaukazu” — filmy 
„Tele-Aru”; 17.40 — Jeleniogórska 
„Polfa”; 18.10 — „Pollena” — po­
radnik kosmetyczny; 18.15 — Szko 
łv baletowe” (listrada Młodych 
Muzyków)- 18.45 — „Język franc.” 
— lekcja 38, cz. II; 20.05 — „Spot­
kanie z Helena Vondraczkovą” 
(melodie, które powracają) — pro 
gram TV CSRS; 20.45 — „Poezja 
radziecka” — „Reouiem dla mias­
ta umarłych”; 21.05 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.15 — Teatr Kobra: 
„Doktor Kawka”. Scenariusz — 
Józef Słotwiński i Rajmund Sosiń 
ski; 22.35 — „Język ros.” — powt. 
lekcji 24.

CZWARTEK
4 9.55 — „Szpieg cesarza” —
* franc. film seryjny pt. „Spisek 
Maleta”; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”; 17.45 — PKF; 17.55 — Z

^7/~y
cyklu: „Zwyczaje i obrzędy” — 
program pt. „Bursiańska Sleboda”. 
Reżyseria — Irena Wollen. Wyko­
nawcy: Zespół Regionalny z Bia­
łego Dunajca; 18.25 — „Panorama 
Lubuska”; 18.45 — Wojewódzka 
Konferencja PZPR; 19.15 — „Przy­
pominamy. radzimy...”; 20.05 — 
„Taryfa nocna” — franc. film fab.; 
21.40 — „Wiosna 73” (z Poznania); 
22.15 — „Ekspres nr 22”. Scena­
riusz — Krzysztof Próchnicki i Wo 
wo Bielicki. Reżyseria — Wowo 
Bielicki.

2 16.50 — „Wesele lubelskie”
(Krajobraz Polski); 17.25 — „Su 

gestie” (Kolorowe spotkania) — 
program pop.-naukowy (kolor); 
17.50 — „Baśnie ludowe” — cz. II, 
Kino Filmów Animowanych (kt- 
lor); 18.50 — „Język ang. w nauce 
i technice” — lekcja 25; 20.05 — 
„Tambapanni” — egzotyczne tań­
ce z Rajskiej Wyspy (Sri Lanka, 
kolor); 20.30 Sprawozdanie z me­
czu hokeja na lodzie w Warszawie 
kadra Polski — II reprezentacja 
ZSRR; 21.30 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.40 — „Gustaw” — węgier­
ski film animowany (kolor); 21.45 
— „I znów skaczę przez kałuże” 
— fab. film prod. CSRS.

PIĄTEK
4 8.20 — „Taryfa nocna” — franc. 
' film kryminalny: 16.40 — „Po­
ra na Telesfora”; 17.25 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 17.45 — „Śpiewa 
Elżbieta 'Poniatowska”; 18.16 — 
„Turystyka i wypoczynek”; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Orbita” — 

magazyn nauki i techniki krajów 
socjalistycznych; 20.05 — „Pilnie 
poszukuję sekretarki” — ang. pro­
gram rozrywkowy (kolor); 20.30 — 
„Panorama Tygodnia”; 21.10 — 
Teatr Telewizji — Mikołaj Gogol: 
„Płaszcz”. Przekład i adaptacja — 
Julian Tuwim. Opracowanie teks­
tu i reżyseria — Stanisław Olej­
niczak. Wykonawcy: aktorzy Pań 
stwowego Teatru im. Wojciecha Bo 
gusławskiego w Kaliszu.

2 16.50 — „Między miastem a 
wsią” — program publ.; 17.15 — 

Polski Film Dokumentalny; 18 — 
Telewizyjny Uniwersytet Po­
wszechny TWP: „Tropem Merku 
rego” (Historie z tej ziemi); 18.30 
— „Slim John” — podstawowy 
kurs jęz. ang., lekcja 12; 19 — 
„Narkomanii” (Potyczki z filmem) 
— przed kamerami Zygmunt Ka­
łużyński; 20.05 — „Pustynia miłoś­
ci” — franc. film fab.; 21.40 — „24 
godziny” (kolor); 21.50 — „Klub 
Dobrej Roboty” — program publ.; 
22.30 — „Spotkanie z jaziem” — 
program prowadzi Andrzej Trzas­
kowski z Krakowa; 23 — „‘Język 
ang. w nauce i technice” — powt. 
lekcji 25.

SOBOTA

19 i 22.15 — Z cyklu: filmy z 
Gretą Garbo: „Dama Kamelio 

wa”; 15.30 — „Muzykują i pracu­
ją”; 15.50 — „Redakcja Szkolna za 
powiada”; 16.05 — „TV Informator 
Wydawniczy”; 16.40 — Dla mło­
dych widzów: „Książka czy film” 
— reportaż: 17.10 — Dla młodych 
widzów: „Starcie”, „Czy lubisz 

poezję” — w programie bierze 
udział Ernest Bryll; 17.40 — „Spot 
kania z przyrodą”; 18.10 — „Bieg 
po zdrowie”; 18.35 — „Pegaz” (ko 
lor); 20.15 — Teatr Rozrywki — 
Władymir Dychawiczny i Moris 
Słobudskoj oraz Władymir Mass i 
Michał Czerwiński: „Debiutantka” 
— wodewil z muzyką Nikity Bogo- 
sławskiego. Przekład i adaptacja 
— Stefania Grodzieńska i Jerzy 
Jurandot. Reżyseria — Roman Kło 
sowski.
O 16.50 — Wojskowy Film Doku- 

mentalny — program publ.;
17.20 — „Spotkanie w rozgłośni” 
— program rozrywkowy TV Ostra 
wa; 17.50 — „Pamięć” (Człowiek 
istota znana) — program pop.-na­
ukowy; 18.25 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niem., lekcja 12;
18.50 — „Saguaro” (Świat, który 
nie może zaginąć) — ang. doku­
mentalny 1 film ser.; 20.15 — „Czło 
wiek panem kię rodzi” — włoski 
film fab. (panorama); 21.45 — Z 
cyklu: „Arcydzieła muzyki opero 
wej” — Gaetano Donizetti: „Don 
Pasąuale” — wersja telewizyjna 
w wykonaniu zespołu Narodnego 
Divadla pod dyr. Premysla Char- 
wata. W przerwie ok. godz. 22.30 
— „24 godziny” (kolor); 23.25 — 
„Slim John” — kurs podstawowy 
jęz. ang., powt. lekcji 12; 23.55 — 
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA
4 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.20 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.45 — „Ra­
dar”; 9 — „Teleranek”; 10.20 — 
„Antena” — informacje o progra­
mach TV i radiowych: 10.35 — 
Klub Sześciu Kontynentów — 
„Wiatraki i komputery” (kolor);
11 .15 — „Nowiny muzycznej oficy 
ny”; 12.05 — Sportowy Magazyn 
Sprawozdawczy — drużynowe Mi­
strzostwa Polski w skokach nar­
ciarskich w Zakopanem; 13.50 — 

„W obiektywie”; 14.20 — „Przemia 
ny”; 14.50 — Losowanie numerów 
Toto-Lotka; 15 — Dla dzieci — Lud 
wik Jerzy Kern: „Karampuk” pt. 
„Tajemnica nie ma końca”. Adap 
tacja i reżyseria — Jan Wilkowski; 
15.30 — „Wielka gra” — teletur­
niej; 16.20 — W starym kinie: „Co 
się stało z trzecią nowela «Eroiy 
ki?»”; 17.05 — „Między codziennoś 
cią a gwiazdami”. Scenariusz i re 
alizacja — Marta Korotyńska; 17.40 
— Mała Scena Teatru Rozrywki: 
„Incydenty na placu Pigalle” — 
Tristan Bernard. Reżyseria — Ka 
zimierz Krukowski; 18.15 — „Tele- 
Echo” (kolor); 20.05 — „Wielka mi 
łość Balzaka” — ode. I seryjnego 
filmu pt. „Nadzieje i upokorzenia” 
(kolor); 21 — PKF; 21.10 — „Viva 
Maria” — program rozrywkowy. 
Scenariusz — Maria Koterbska i 
Jan Święć; 21.40 — Magazyn spor 
to wy.
O 14.30 — Dla młodych widzów: 

„Rund” — program TV NRD;
15.30 — „Telewizyjny Turniej Mło­
dych Mistrzów”; 16.30 — „Powrót” 
— program o dzieciach głuchych; 
17 — „Klub Dobrej Książki” — 
program publ.; 17.30 — Filmy Ka 
zimierza Kutza: „Ktokolwiek wie”; 
20.05 — „Wieczór taneczny”, cz. II 
programu rozrywkowego „Euro- 
wizji” (kolor): 20.50 — „Klasycyzm 
polski” („Dźwięk i linia”) — pro­
gram prowadzą prof. dr Wiktor 
Zin i dr Jerzy Parzyński; 21.40 — 
„Czy pismo nie kłamie” — film 
Urszuli Lityńskiej; 22 — Teatr Te 
lewizji: „Niekochana” wg noweli 
Adolfa Rudnickiego. Reżyseria — 
Michał Rosiński.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika: w poniedziałek, 
środę i piątek o godz. 15.20 oraz 
do godz. 23; Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze: w poniedziałek, 
środę i piątek o godz. 12.45. we 
wtorek i czwartek po 23.10. (b)



Przed poanańskg publicznością

Kolejna próba 
piłkarzy Lecha

KIOM?Z KIM 
GDZIE

Godz. 19.00 Resursa Łódź AZS

Po kilkumiesięcznej przerwie sympatycy piłki nożnej w Po 
znaniu i Wielkopolsce, będą mogli oglądać swoich ulubień- 
®ów — zespół Lecha, w pojedynku o mistrzowskie punkty. W 
niedzielę, 18 bm. o godz. 11 na Stadionie im. 22 Lipca Lech 
zmierzy się z ŁKS-em.

Wrocław. Mecz o wejście do II 
ligi piłki siatkowej mężczyzn. 
Sala Energetyka przy ul. Swier 
czewskiego.

Godz. 16.00 Lech — Olimpia. Mecz
koszykarek o mistrzostwo I 
wojewódzkiej. Sala przy 
Chwiałkowskiego.

Godz. 17.00. Olimpia Poznań —

ligi 
ul.

Po-
Kilka tysięcy kibiców było 

co prawda w Warszawie na 
meczu Legia — Lech, ale spo­
dziewamy się, że w niedzielę 
zjawi się ich na stadionie zna­
cznie więcej. Ze wstępnego ro 
zeznania organizatorów wyni­
ka, iż trybuny poznańskiego 
„giganta” zapełnią się po brze 
gi. Wywiezienie jednego punk 
tu z Warszawy i dobre na o- 
gół recenzje jakie otrzymali 
piłkarze Lecha po meczu z Le 
gią, spowodowały że zdecydo­
wana większość kibiców liczy 
ha zwycięstwo kolejarzy. Musi 
my sobie jednak zdawać spra 
wę z tego, iż nie będzie ono łat 
we. ŁKS, który w meczu inau­
gurującym drugą rundę, poko­
nał u siebie Gwardię Warsza­
wa 1:0, znajduje się w niezłej 
formie i można go zaliczyć do 
tej grupy drużyn I-ligowych, 
które zostały właściwie przygo

towane do wiosennych spot­
kań.

Jak wynika z rozmów telefo­
nicznych, które przeprowadziliś­
my z działaczami ŁKS-u, nie u- 
krywają oni, że — doceniają for­
mę poznańskiej jedenastki, li­
czą jednak na zwycięstwo swojej 
drużyny. Łódzcy działacze wiążą 
swoje nadzieje z dobrą postawą 
defensywy ŁKS-u, a więc bram­
karza Tomaszewskiego oraz obroń 
ców: Lubańskiego, Jałochy, Bulza 
ckiego i Polaka, którzy w meczu 
z Gwardią popisywali się wieloma 
udanymi interwencjami. Trudno 
w tej chwili zorientować się jaką 
taktykę przyjmie trener Górski, 
niemniej jednak istnieje duże 
prawdopodobieństwo, iż ŁKS za­
stosuje wzmocnioną defensywę 
przy jednoczesnym atakowaniu z 
wypadów.

A co słychać w obozie Lecha? 
Piłkarze tego klubn przebywają na 
krótkim zgrupowaniu w Wągrow­
cu. Wszyscy czują się dobrze i 
chociaż trener Dziwisz oraz jego

lonia Warszawa. Mecz koszyka­
rek o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy Świerczewskiego 25 a.

Godz. 17.30 Olimpia — Sokół Piła. 
Mecz bokserski o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Sala przy ul. 
Promienistej.

Godz. 18.00 AZS Poznań AZS
Białystok. Mecz o mistrzostwo 
II ligi piłki ręcznej mężczyzn. 
Sala przy ul. Mar Celińskiej.

— AZS Poznań AZS Toruń.
Mecz o mistrzostwo II ligi ko­
szykówki mężczyzn. Sala przy 
ul. Młyńskiej.

Godz. 19.00 Sparta Złotów — Spo­
łem Milanówek. Mecz półfinało 
wy o awans do II ligi siatkówki
kobiet. Sala Energetyka 
ul. Świerczewskiego.

Godz. 19.30 Lech — Resovia. 
koszykarzy o mistrzostwo

przy

Mecz 
I ligi.

Sala przy ul. Chwiałkowskie- 
ge 34.

podopieczni niechętnie mówią o 
niedzielnym meczu, to jednak

JUZ WIOSNA!

2487-K1

W sklepach i demach handlowych

ZAPRASZAMY DO BOGATO ZAOPATRZONYCH 
w konfekcję, dziewiarstwo, tekstylia I galanterię 
sklepów WPTO, na terenie m. Poznania 

POLECAMY DLA PAŃ, PANÓW i MŁODZIEŻY 
garnitury, garsonki, płaszcze, prochowce, kamizelki, 
bluzki, sweterki, koszule, szaliki, apaszki, tkaniny 
sukienkowe, ubraniowe, płaszczowe itp.

POMYŚLNYCH I UDANYCH ZAKUPÓW ŻYCZY 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe 

w Poznaniu

Jak już wspominaliśmy 
na wstępie wszystko wska 
zuje na to, iż trybuny Sta­
dionu im. 22 Lipca zapełnią 
się w niedzielę kilkudziesię 
ciotysięczną widownią. 
Znajdzie się tam również 
spora grupa kibiców z Ło­
dzi. Jesteśmy przekonani, 
że podobnie jak to było w 
rundzie jesiennej, atmosfe­
ra na stadionie będzie sprzy 
jała prawdziwie sportowej 
walce na boisku. Piłkarze 
Lecha wielokrotnie podkre 
ślali, że jakiekolwiek awan 
tury na widowni wpływają 
ujemnie na ich grę. Po pro 
stu zdenerwowanie kibi­
ców bardzo szybko udziela 
się samym piłkarzom.

Będziemy mieli w nie­
dzielę-gości, a więc bądź­
my dobrymi gospodarzami 
Tak można chyba w lapi­
darnym skrócie określić 
sytuację na trybunach Sta­
dionu im. 22 Lipca w nie­
dzielne przedpołudnie Nie 
trzeźwi i wulgarnie zacho­
wujący się osobnicy nigdy 
nie byli ozdobą sportowych 
widowisk i dlatego służba 
porządkowa oraz organa 
MO nie będą wpuszczać na 
stadion osób znajdujących 
się pod wpływem alkoholu, 
a także odbierać wszelkie 
naczynia z napojami alko­
holowymi. Taka jest ko­
nieczność. (s)

pewniają swoich sympatyków, 
zrobią wszystko aby zdobyć w 
czu z ŁKS-em 2 punkty.

W pozostałych spotkaniach o

za- 
że

me

mi
strzostwo I ligi grają: Gwardia — 
Odra (1:1 w rundzie jesiennej), 
Stal Mielec — Górnik Zabrze (1:1), 
Górnik ROW — Legia (0:3), Ruch 
—' Polonia (0:0), Wisła — Pogoń 
(3:1), Zagłębie Sosnowiec — Zagłę 
bie Wałbrzych (3:0).

Sekretariat KKS Lech, chcąc u- 
możliwić jak największej liczbie 
kibiców nabycie biletów w przed­
sprzedaży, organizuje dzisiaj w 
godzinach 12—16 sprzedaż biletów 
w kasie Stadionu Lecha na Dębcu.

Zmarł Jerzy 
Wielowieyski

W czwartek w godzinach 
wieczornych zmarł po ciężkiej 
chorobie, znakomity trener ko­
larski, wychowawca wielu po­
koleń kolarzy, reprezentantów 
Polski, olimpijczyków — Jerzy 
Wielowieyski. Pełnił on funk­
cję trenera-koordynatora sek­
cji kolarskiej Lecha, ,był od­
znaczony m. In. Złotym Krzy­
żem Zasługi.

Na sukcesy trzeba jeszcze poczekać
Sytuacja w polskim boksie oraz 

ocena dotychczasowego przebiegu 
odbywających się w Łodzi, bokser­
skich mistrzostw Polski, była te­
matem wczorajszej konferencji
prasowej . zorganizowanej

karską. Ostateczny projekt nowej 
struktury przedstawiony zostanie 
walnemu zgromadzeniu PZB, któ­
re zwołane zostanie w maju.

Poziom dotychczas rozegranych

R.S.Z.Z. „BU DOM ET A L“ 
UPRZEJMIE INFORMUJE, 

ŻE WZOREM LAT UBIEGŁYCH WYSTAWIA NA TEGOROCZNYCH 
„TARGACH WIOSNA 73” W POZNANIU 

POSZUKIWANE ARTYKUŁY RZEMIEŚLNICZE W BRANŻACH: 
— METALOWE.! 

— ELEKTROTECHNICZNEJ 
— WYROBÓW DREWNIANYCH 

— CHEMII GOSPODARCZEJ 
— SZKLANEJ

PROSIMY O ODWIEDZENIE NASZEGO STOISKA NR 96 W HALI NR 1 
W CZASIE OD 18 DO 25 MARCA. 767-K2

• Samochody
Syrenę 104 sprzedam,
rok 1968. Telefon 671-924.

40093g
Sprzedam Skodę Octawię 
w dobrym stanie. Telefon 
431-78. po godz. 16. 39727g

Sprzedam nową Syrenę 
105, premia PKO. Oglądać 
Poznań, ul. Poznańska 33a 
w podwórzu, w godz. 16 
—19.39836g
Samochód P-70, sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 40048g.

Sprzedam Warszawę, przy 
czepę do Warszawy, mł^- 
carnię. Kosmowski, Rud­
ki, poczta Miłosław, pow. 
Września. 39980g
Uszkodzone nadwozie Za­
stawy sprzedam. tel. 
78-22-33. po godz. 17.

• Lokale
Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe, w nowym budów 
nictwie — na 3 lub 2-po- 
kojowe, w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 3923Ig

niem Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych. Ńa pytania przedstawicieli 
pism z całego kraju odpowiadali: 
pełniący obowiązki kuratora PZB 
— Jan Niwiński, kierownik wydzia 
łu wyszkolenia PZB — Stanisław 
Zientara i trener kadry narodo­
wej — Franciszek Kik.

Z proponowanymi zmianami w 
strukturze organizacyjnej Polskie­
go Związku Bokserskiego, zapoznał 
zebranych kurator Niwiński. Głów­
ną cechą proponowanych zmian 
jest uściślenie zadań i obowiąz­
ków na wszystkich odcinkach dzia 
łalności związku. Szczególnie do­
tyczy to wydziału wyszkolenia, 
którego praca w sposób decydują­
cy wpływa na poprawę poziomu 
w tej dyscyplinie. Poza sprawami 
czysto szkoleniowymi, dotyczący­
mi tak trenerów jak i zawodni­
ków, zostały także sprecyzowane 
zadania dla grupy, umownie nazwa 
nej, naukowo-badawczą oraz ściśle 
z nią współpracującą, komisją le-

Stąpa- wąjk, nie tylko w ocenie trenerów
szkolenia centralnego, uznano za 
niezadowalający. Wyjątkiem były 
czwartkowe pojedynki ćwierćfina­
łowe. Nie doszedł do skutku fron­
talny atak młodzieży. Wielu uta­
lentowanych zawodników, w tym 
także finaliści rozegranego w Po­
znaniu turnieju o pas Polusa, od- 
padło w spotkaniu ze starszymi i 
bardziej rutynowanymi pięściarza- i 
mi. Zadecydowały niedostatki szko ! 
leniowe. nieumiejętność walki w d 
defensywie, co w przypadku wie- S 
lodniowego turnieju nabiera decy- a 
duiącego znaczenia.

W dyskusji, która wywiązała się 
w trakcie konferencji poruszano 
szereg ważkich problemów. Współ 
ną treścią wszystkich wystąpień 
była troska o jak najszybsze prze­
łamanie impasu jaki wytworzył się 
w tej dyscyplinie. Jest więc sprzy 
jająca atmosfera. sukcesy nie 
przyjdą jednak same, trzeba na 
nie popracować, no i poczekać.

(zb)

Dnia 15 marca 1973 r. zmarl po długiej i cięż­
kiej. cierpliwie znoszonej chorobie mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojczulek, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 71

ppor. MIKOŁAJ PUCEK
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski i śląski, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżami Powstańczymi oraz 
innymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 
12.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym w głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiają

żona, córki, zięć i wnukowie
Poznań. Łukaszewicza 35 m. 5. 40052g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 marca 1973 r. zakończył swe pracowite i peł­
ne poświęcenia życie przeżywszy lat 81, nasz naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, teść i dziadziuś

ANDRZEJ HOPPENHEIT 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym 1 Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie’ się w dniu 19 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, ul. Łukaszewicza 15 m. 8. 40084g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
14 marca 1973 r. zmarł tragicznie

WALDEMAR ROGALA 
uczeń klasy III 

Technikum Mechanizacji Rolnictwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1973 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
dają

dniu

roku

skła-

15 marca br., po pracowitym życiu zmarła, 
opatrzona Sakramentami św.

Dnia 15 marca 1973 roku zmarł Grono Nauczycielskie, Komitet Rodzicielski, 
Trójka Klasowa i koledzy.

Dnia 16 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ANTONI SILUK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Poznań - Mlłostowo.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Garbary 34 m. 4. 40138g

JANINA JAENSCH
z domu CHRUSZCZ

Jej pogrzeb odbędzie się 18 marca 1973 roku 
w Pleszewie. Kondukt żałobny wyruszy z kapli­
cy przyszpitalnej o godz. 14.30,

o czym zawiadamia pogrążona

JERZY WIELOWIEYSKI 
zasłużony trener - koordynator 

sekcji kolarskiej KKS „Lech" w Poznaniu

40058S tDnia 15 marca 1973 r. zmarl, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­

robie ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

w głębokim smutku rodzina

Pleszew, w marcu 1973 roku. 40155g

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego tre­
nera i wzorowego wychowawcę wielu doskona­
łych kolarzy.

Odznaczony złotym Krzyżem Zasługi i wielo­
ma innymi odznaczeniami sportowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1973 roku 
o godzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Serdeczne wyrazy współczucia Żonie 1 Rodzi­
nie Zmarłego składają

tDnia 15 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, ojciec, teść, zięć, szwagier, prze­
żywszy lat 49

RAJMUND NEUMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 

na cmentarzu winiarskim, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona

15

TADEUSZ LUDKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Staszica 1 m 8. 40226?

W dniu 16 marca 1973 r. zmarl nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek i teść. śp.

FRANCISZEK NOWAK 
powstaniec wielkopolski, podporucznik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim °rderu O- 
rodzenia Polski 1 Wielkopolskim Krzyżem Pow- 
S Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Zarząd Klubu i Kierownictwo Sekcji Kolarskiej 
KKS „Lech" w Poznaniu.

żona z rodziną
40066g

2862-K1

Z głębokim ż-dem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1973 r. odszedł od nas, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, najdroższy ta­
tuś i teść

BOGDAN OSTOJSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul Kącik 1 m. 6.
RODZINA

40164g
W smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, zięć

Poznań, Prądzyńskiego 12 m. 12. 40168g

+ Dnia 14 marca 1973 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 80. śp.

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 marca 1973 r. odszedł od nas po 

ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż 1 jedyny 
przyjaciel

ANNA ŁAZARZ
z domu KANCZUGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 17 marca br. o godz. 14 
na cmentarzu nariafalnym w Krzyżownikach.

Poznań, Garbary 28 
Beskidzka 35.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

40O86g

JERZY WIELOWIEYSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikov skim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Poznań, ul. Grunwaldzka 35B m.
Katowice.

10,
40159?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dmu 
15 marca 1973 r. zmarł mój drogi mą*, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat . 
śp.

15 marca 1973 roku zmarła ukochana żona i ma­
musia, w wieku lat 36

TELESFOR NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

GENOWEF 4 KEMPSKA
z domu SOCHOCKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 marca 1973 r. zakończył swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie przeżywszy lat 74 nasz 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść i dzia­
dziuś, śp.

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy. że dnia 15 marca 1973 r zmarł. na­

maszczony Olejami św., przeżywszy lat 59. mój 
najdroższy mąż, najukochańszy tatulek, teść 
i dziadzio

Pogrążona w smutku

• rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18. III. 1973 r. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej św. Piotra 
w Gnieźnie.

STANISŁAW RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 16 

n. cmentarzu farnym w Gnieźnie.

HENRYK ZALEWSKI
muzyk

Poznań. Ślusarska 11 m. 1. 40144?
Mąż, córka, synowie z rodziną

738-K2
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
_ _____________________40087°

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Pogrążeni w głębokim smutku 

żona z synami, synowe i wnuki
Poznań, ul. Wrocławska 16 m. 7. 401792
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Sobota

Jana, 
Zbigniewa

Słońce: 6.08—17.58
Handlowe centrum w przyszłości Felieton tygodnia

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.

— g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA

ci Ewo”.
SCENA

Z. 19 „Dziękuję
marcinek

„Bajki pana Bajki”.
SCENA MŁODYCH — g 19 

fajstos”.

10

,He

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 15 

„Złota wdówka” (fr. 18 1.), g. 18, 
20 „Dom państwa Bories” (fr,

16

16
KDF PAŁACOWE — g. U, 14, 

20 „Kopernik” (poi. 14 1.).
APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 

20 „Na krawędzi” (poi. 14 1.).
BAŁTYK — g.10, 12.30, 15.30, 18. 

20.13 „Narkomani” (USA 18 1.) g. 
22.15 „Dziewica i Cygąn” (ang)CZTERNASTKA i^TLo,
15, 17.30. 20 „Prywatna wojna Mur 
phy’ego” (ang. 16 1.).

GONG — g 10, 12, 16, 18, 20 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.) 
, GJ^NWALD — g. 17 „Tropiciel 
śladów” (rum. U 1.). g. i9.30 ,,Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 16 l )

GWIAZDA — g. io, 12, 14, 16, 18. 
20 „Na samym dnie” (NRF 18 1 )

KOSMOS - g. 17, 19.30 „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Kupujemy 
woz strażacki” (NRD 7 1.), g. 17.30. 
19.45 „Był sobie łajdak” (USA 16

17.

MINIATURKA — g. 15.30 „Wy­
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 11 
L), g. 17.30, 19.30 „Ziemia faraonów” 
(USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.),

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Kło 
poty z cnota” (jug. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Przywilej” (ang. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Wielka nadzieja białych” (fr.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dzielny wojak Rosalino” 
(jug. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Znikają 
cy punkt” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Wesele” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 18.45 „Ten okrutny nik­
czemny chłopak” (poi. 16 1.), g. 
16.45 „Wielka nadzieja białych” 
(USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 „Błąd 
Szeryfa” (NRD 14 1.), g. 18. 20.15 
„Oszukany” (USA 18 1.). g. 22.30 
„Pojedynek rewolwerowców” (USA 
16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Kot w 
butach” (jap. 7 1.), g. 17, 19.15 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

[ KONCERTY J
AULA UAM — g. 17 _ Koncert 

Symfoniczny dla członków Klubu 
Pro Sinfonika III stopnia: dyry­
gent — Weronika Dudarowa 
(ZSRR), soliści: Andrzej Stefań­
ski (fortepian), Piotr Milewski 
(skrzypce).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 —
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskiego
49; psychiatria ' ~ ‘ul.
29/33. 

Pogotowie Ratunkowe
znania (Chełmońskiego

Szpitalna

dla 
20);

Po

padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Melodie 7 stolic: 8.35 „Podwójny 
album Roberta Stolz’a”; 9.05 Nowe 
nagrania, nowe piosenki; 9.30 Mo­
skwa z mel. i piosenka słucha­
czom polskim; 9.45 „Nuty moje nu-
ty skąd wy się bierzecie”:
Przeboje 2 wersjach:

10.08
10.45

„Wszystko... o jednej piosence”; 
11 „Z lubelskiej Fonoteki Mu­
zycznej”: 11.30 Turniej trębaczy 
rozrywkowych: 12.20 Graja śląskie 
orkiestry dete: 12.30 Konc. życzeń: 
12.50 Muzyczne propozycje na 
weekend: 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika; 13.35 Skrzypce, wibrafon, 
pianola: 14.05 Melodia w 3 wer­
sjach; 14.35 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 15.05 Z cyklu: „Wielcy śpię 
wacy operowi”; 15.35 Nestorzy pol­
skiej piosenki: 16.10 „W kręgu 
polskiej muzyki rozrywkowej”; 
16.30 Non-stop przebojów; 17 Stu­
dio Młodych: „Radio-kurier”: 17.15 
Lista przebojów: 17.50 Rytm, ry­
nek. reklama; 18.05 Płyty z różnych 
stron — Polska; 18.35 Muzyka po­
ważna: 19.05 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.30 Wędrówki muzyczne po 
kraju: 20.15 Sobotnia rewia tan.: 
21 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie”; 22.30 Sobotnia rewia tan.;
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 
15. 16. 20. 23 24. L 2. 2.55.

12.05.

PROGRAM H: 8.35 „Siadami 
fantastów”: 9 Dla klasy III i IV 
(wych. muzyczne); 9.20 Pieśni 
chóralne J. Brahmsa i Z. Kadalva; 
9.40 Studio Młodych: „Album na­
szej przygodv”: 10 Teatr PR „Te­
ściowa” — słuch, wg komedii Te- 
rencjusza; 10.47 Duety Pagantnie-

GŁOS WIELKOPOLSKI
17 III 1973

Trwa modernizacja ciągu han­
dlowego przy ul. Czerwonej 
Armii, pomiędzy ulicami Ra­
tajczaka i Piekarami. Pierw­
szy fragment ciągu przedsta­
wiliśmy w „Glosie" 10 bm., 
dzisiaj natomiast prezentuje­
my jego środkową część, tak, 
jak będzie ona wyglądała po 
zakończeniu prac. Od pra­
wej (za sklepem „Foto-Opty- 
ki" idąc od strony ul. Rataj­
czaka) widać duży sklep „Na 
stolatka", który zostanie po­
szerzony o lokale, zajmowa­
ne dotychczas przez Krawiec 
ką Spółdzielnię Pracy „Mo­
da". Następna placówka han­
dlowa to sklep „Prząśniczka".

(ad)
Fot. — K. Przychodzki

Koncert z okazji „Dnia
Kultury Węgierskiej"
W Pałacu Działyńskich w 

Poznaniu odbędzie się w nie­
dzielę o godzinie 11 uroczysty 
koncert z okazji „Dni Kultury
Węgierskiej' zorganizowany
przez Towarzystwo- Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej. W związku 
z 150 rocznicą urodzin wielkie 
go poety więgierskiego. rewo­
lucjonisty. Sandora Petofiego 
(adiutanta bohatera narodowe­
go Polski i Węgier gen. Józefa 
Bema), na program koncertu 
złożą się m- in. pieśni do słów 
poety oraz utwory muzyczne 
okresu Wiosny Ludów — kom 
pozy torów węgierskich. Wyko­
nawcami koncertu będą soliści 
z Budapesztu: Livia Antal, Me 
litta Ban i Gyula Csetenyi.

Wstęp na koncert wolny, (na)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • G. 18 — Związek Głu 

chych (Grunwaldzka 88, barak 27) 
— zebranie członków.

Niedziela: * G. 9.40 — Dworzec
Zachodni wycieczka z PTTK
do Mosiny (z biletem w jedną stro 
nę). • G. 12.15 A — Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego (Od- 
wach, St. Rynek) — filmy doku-
mentalne. Lokal TMP (Stary
Rynek 10) — zbiórka na przechadz 
kę po Łęgach Dębińskich.

Poniedziałek: • G. 17.30 — Klub 
Plastyków (Arsenał, St. Rynek) — 
prelekcja doc. A. Zydronla pt. 
„Przestrzeń i kształt”. * G. 18 — 
Pałac Działyńskich (St. Rynek 78) 
— odczyt dr. S. Jasnosza o spotka 
niach handlowych nad Wartą w 
pradziejach.

go na skrzypce i gitarę; 11 Dla 
szkól średnich (wych. obywatel­
skie): 11.20 Muzyka rozryw.: 11.40 
R. Wagner: Uwertura do opery 
„Tannhauser”; 12.05 „Ołowiana go­
dzina” — opow. E. Pietryka: 12.30 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13 Dla 
klasy -III i IV (j. polski) „Samo­
chód”; 13.20 Muzyka rozryw.; 13.35 
„W kawiarni Lourse’a na Krakow­
skim” — gaw.; 14 Wiecej, lepiej, 
taniej: 14.15 „Ofensywa na Wały 
Śląskie” — rep.; 14.35 Utwory Sme 
tani’ i Griega; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Muzy­
ka lud.: 15.50 Wiersze poetów au­
striackich: 16 Alfa i Omega; 17.25 
Z cyklu: „Poznań literacki”: 17.40 
Komentarz aktualny; 17.50 „Radio- 
express”; 18.05 „Grająca szafa”;
18.40 
dych

.Widnokrąg”: 19 Studio Mło-
,Piosenki od Maryli'

Lekcja j. francuskiego; 19.30
19.15 
..Ma

tysiakowle”; 20 Recital Tygodnia 
z nagrań D. Ojstracha; 20.30 Wier 
sze R. Brandstaettera: 20.40 „Nuty, 
nutki”: 21 Przegląd filmowy — 
„Kamera”; 21.15 S. Moniuszko: U- 
wertura koncertowa „Bajka”: 21.50 
Radiowy przewodnik koncertowy; 
22.30 „Radiovariete”; 23.40 Lekkie 
uderzenie.

WIADOMOŚCI: 3.30,4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30.
23.30.

11.30. 13.30, 18.30. 21.30,

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon: 8.35 „Wielka rewia od kra­
nu aż do drzwi”: 9 „Tajemnica 
ślepych ptaków” — pow. L. Souc- 
ka; 9.10 Z kompozytorskiej teki 
Enni Morrisone; 9.30 Nasz rok 73;
9.45 Jan Brahms III Sonata
skrzypcowa d-moll op. 108; 10.10
Piosenki — inwokacje: 10.35 Dzień
jak co dzień: 11.45
Messalina” pow

.Klaudiusz i 
R. Gravesa:

12.25 Za kierownica; 13 Na szcze­
cińskiej antenie; 15.10 Jazz na 78 
obrotów: 15.30 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 15.45 Muzyczny plan 
Paryża: 16 Oklaski dla Zespołu 
„Plastic One Band”; 16.25 W ro­
li głównej E. Demarczyk: 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Tajemnica śle­
pych ptaków” — pow.: 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Siadami Franza 
Kafki — gaw.; 17.50 Gitarowe ragi 
Gabora Szabo; 18 Sami tego chcie- 
tiście: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia miniatury 
muzycznej: 19.05 Wiersze śpiewane 
Ronsarda: 19.20 Książką tygodnia: 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20

Czy wszystkich pomieścimy?
Od wczoraj Biuro Zakwaterowania Hoteli Miejskich prze­

żywa gorące dni — napływ gości spoza Poznania jest duży. 
Jak jesteśmy do tego, przygotowani, czy wszyscy znajdą noc­
legi?
Hotele miejskie dysponują 

600 miejscami, nieco więcej po 
siada „Orbis”: w „Merkurym” 
około 600 łóżek i w „Bazarze” 
ok. 180. W sukurs hotelom przy 
szli— jak co roku — mieszkań 
cy Poznania, oferując 10 700 
miejsc w kwaterach prywat­
nych, z tego 5000 miejsc włą­
czonych zostało do systemu 
bezgotówkowego. Oznacza to, 
że poszczególne przedsię­
biorstwa otrzymują z Biura Za

ODPOWIADAMY
Edmund Ławniczak, Poznań. — 

W „Głosie” z 6 bm. zakończyliś­
my wymianę poglądów na ten te 
mat, publikując oświadczenia kie 
równików odpowiednich wydzia­
łów prezydiów rad narodowych

kwaterowania skierowania do 
kwatery prywatnej i przekazu 
ją je delegowanym pracowni­
kom. Regulowanie należności 
następuje w drodze przelewu 
bankowego.

W razie konieczności, uru­
chomionych zostanie jeszcze 
800 rezerwowych miejsc w 
szkołach. Wycieczki zagranicz­
ne znalazły schronienie w ba­
zach noclegowych w Strzeszyn 
ku, Baranowie i Kiekrzu.

Cechą charakterystyczną te­
gorocznych targów będzie to, 
że w myśl zarządzenia Premie 
ra o ograniczaniu wyjazdów 
służbowych, pobyt delegowa­
nych pracowników w naszym 
mieście będzie krótszy niż za­
zwyczaj. (kad)

Poznania woj. poznańskiego.
Dziękujemy przeto za list 
— ale nie wykorzystamy 
łamach.

Prosty robotnik — Może

i uwagi 
ich na

ma Pan
rację, lecz jak wymienić poglądy, 
skoro nie podał pan ani nazwiska 
ani adresu. (87/s)

Z. Kozłowska nL Limbowa — 
Sylwia obchodzi imieniny 3 listo­
pada. (503)

R.G. ni. Łukaszewicza — Recep­
cja hotelu nie ma obowiązku ani 
prawa udzielania informacji o po­
bycie i noclegu zamieszkałych o- 
sób.

Elżbieta Sz. ul. Bułgarska — 
Powinna Pani zwrócić się do Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego w Poznaniu ul. Stalin- 
gradzka 18. Tam otrzyma pani do­
kładne informacje. (315)

Kierowcy Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięs­
nego — Kierowcy pojazdów samo­
chodowych wynagradzani są we­
dług odrębnych przepisów. Z re­
guły każdy układ zbiorowy pracy 
określa odrębne zasady wynagro­
dzenia kierowców. Radzimy zwró­
cić się do Związku Zawodowego, 
który wyjaśni przepisy w tym za­
kresie obowiązujące w pana zakła 
dzie pracy. (247)

Korowód taneczny; 21.50 Gaetano 
Donizetti „Don Pasąuale”: 22.08 Ze 
spół Sly and the Family Stone; 
22.15 Powieść w wyd. dżw. — 
„Teatr” Williama Somerseta Mau- 
ghama: 22.45 Mikrorecital T. Chy­
ły; 23 Recytuje Anna Lutosławska: 
23.05 Spotkanie z Warrenem Scha- 
tzem: 23.50 Gra Marti Pokela.

WIADOMOŚCI 
12.05, 17. 19. 22.

5, 6, 7, 8, 10.30,

f TELEWIZJA 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 — 

,Dwie przesyłki” — fab. film an-
gielski (kolor); 9.55 — 
(kl. VII): „Gady”; 10.55 - 
o człowieku (kl. VIII):

Zoologia 
- Nauka 

„Układ
nerwowy”; 12 — Sprawozdanie z 
międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich o Memoriał Bronisława
Czecha Heleny Marusarzówny
— Otwarty konkurs skoków (Za­
kopane); 14.26— TV Techn. Rolni-
cze Chemia. 1. 5: „Wiazania
atomowe występujące w substan-
cjach chemicznych”: 
Techn. Rolnicze —
Rolnictwa. 3:

14.55 TV
Mechanizacja 

.Odwzorowanie
kształtu przedmiotu” (powt.): 15.30 
— Z koszar i poligonów; 15.50 — 
Redakcja szkolna zapowiada: 16.05 
— Program reklamowy; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów: „Dwie orkiestry”; 17.05 — 
Dla dzieci: „Zielono” — reportaż 
z poznańskiej Palmiarni; 17.40 — 
Leningradzki balet na lodzie: 18.40 
— Godzina Orfeusza — magazyn
muzyczny nr 26: 19.20 Dobra-
noc: 19.30 — Monitor (kolor); 20.15 
— Alfabet Rozrywki — litera „S”. 
Scen, i reż. — S. Mroczkowski; 
21.15 — Dziennik; 21.35 — Wiado­
mości sportowe i Kronika Memo­
riału Bronisława Czecha i Hele­
ny Marusarzówny oraz półfinały
Mistrzostw Polski w boksie;
— „Dwie przesyłki” — 
ang. (kolor).

PROGRAM II: 16.40 —

fab.
22.10 
film

.O mie-
dze cały świat” — program publ.
17.10 ,Loki, koki i psie uszy’
17.30 — Filmy Andrzeja Munka — 
cz. II (Polska oczami dokumenta-
listów 1945—1972); 18.25 Jeżyk
niemiecki: 18.50 — „Świat, który 
nie może zaginać” — „Poszukiwa­
cze podwodnych skarbów”: 19.20 — 
Dobranoc (kolo-); 19 30 — Monitor 
(kolor); 20.15 — „Brat doktora Ho-

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo 

wszechnej, 
Dziennikarzy

Wiedzy Po- 
Stowarzyszenie 

Polskich oraz
Dom Kultury Kolejarza zapra 
szają na kolejne spotkanie w 
ramach Prasowych Przeglą­
dów Tygodnia, które odbędzie 
się 18 bm. o godz. 11 w Do­
mu Kultury Kolejarza przy ul. 
Marchlewskiego 130/140.

Prelegentem będzie lektor 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
Michał Iwaszkiewicz.

Uśmiech kucharki
najlepszą przyprawą
Licząc z dniem dzisiejszym, tylko cztery doby dzielą 

nas od wiosny Tej kalendarzowej, bo handlowa — 
roztaczająca swe uroki na terenach MTP — zacz- 

nie się przecież już jutro Przez najbliższy zatem tydzień 
Poznań znów będzie tętnił ożywionym ruchem. Samocho­
dów z rejestracją, zdradzającą ich przynależność do róż­
nych regionów kraju, pojawia się z każdą godziną więcej 
na ulicach, choć i bez tego było dość tłoczno. No bo to 
i budowa na Roosevelta i opłotki na Czerwonej Armii. 
Wszystkie te budowy utrudniają przybyszom poruszanie 
się po śródmieściu.

Rozmawiałem wczoraj z jednym z nich, handlowcem 
z Lublina. Zapytywał na Rynku Jeżyckim, jak najłatwiej 
dojedzie swym „Piatem" na ul. Szkolną. Chociaż bowiem 
— jak oświadczył — zna Poznań z poprzednich pobytów 
na Targach wcale nieźle, jednak co przyjedzie — to coś 
się w naszym mieście zmienia i widać nowe budowy. Tym 
razem najpierw zaskoczyła go zaczęta modernizacja tra­
sy warszawskiej, potem, ze już można przejeżdżać Kapo- 
nierą (a nam się wydaje, że trwa to i trwa).

— Do Warszawy — powiedział — nie porównuję, ale 
bez przesady, w unowocześnianiu śródmieścia golicie Ka­
towice. Tyle, tylko, że ich ulica Czerwonej Armii jest dużo 
szersza od poznańskiej Waszej jednak przydają szyku te 
nowe wieżowce. W komplecie widzę je pierwszy raz i pre­
zentują się naprawdę dobrze...

Chcielibyśmy bardzo, żeby wszyscy targowi goście wy­
rażać się mogli podobnie dobrze o Grodzie Przemysława. 
I o nas samych, jako gospodarzach. A więc o naszych ho­
telach i prywatnych kwaterach, o komunikacji miejskiej 
i o gastronomii. Jak nas np poinformowano, szereg lokali 
będzie w okresie Targów czynnych dłużej, aniżeli normal­
nie. Nie możemy jednak powstrzymać się od pytania: 
dlaczego tylko w okresach targowych? Czyżby poznania­
cy, gdy są sami, nie zasługiwali sobie na to, by po wyjściu 
wieczorem z kino lub z teatru móc wstąpić do kawiarni, 
bez konieczności uiszczania dansingowego haracza?

Również na terenach MTP poznańska gastronomia za­
powiada uruchomienie około dwudziestu punktów żywie­
niowych, z czego większość będzie miała charakter baro- 
wo-bufetowy oraz poza tym. kilkunastu o charakterze ob­
woźnym (wózki z gorącymi kiełbaskami, z kawą, a także 
rożna).

rządzimy, że administracyjnie przygotowało się nasze 
jJ miasto dobrze na podejmowanie gości. Ale to nie 

wszystko. Trzeba, żeby ludzie zatrudnieni przy 
ich obsłudze, ani na chwilę nie zapominali, że przede 
wszystkim oni będą decydowali o tym, czy nasi goście, 
opuszczając Poznań po „Wiośnie 73", będą mówili: 
„jednak w tym Poznaniu było przyjemnie, bo ludzie 
uprzejmi i gościnni".

Grzeczności nigdy nie jest za wiele i nikt jeszcze na 
niej nie stracił To stara prawda. Warto też' pamiętać, że 
podobno nic tak świetnie nie przyprawia obiadu, jak 
uśmiech kucharki. Przysłowie to można przetranspono­
wać na wszystkie sytuacje i okazje. Także te bardzo od­
ległe od gastronomii.

ZDZISŁAW KADRA

Ogary poszły w... gaz
Niejeden czworonożny pupil pozazdrościć może „psiego ży­

cia” — „Arusowi” i „Alemu”. Te dwa owczarki o — jak wy­
nika z kartotek — „typie powściągliwym” — są oczkiem w 
głowie Działu Sieci i Instalacji Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa.
Samo menu, serwowane 8- 

latkom „Alemu” i „Arusowi”, 
mogłoby podopiecznych Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzę­
tami przyprawić o „psi ... za­
wrót głowy”: mięso końskie i

wołowe, jajka, ser twarogowy, 
jarzyny, mleko, tłuszcze itp., 
przygotowywane codziennie w 
zakładowej kuchni, według spe
cjalnej receptury.

Ich przewodnicy Ze-

wy”. Są one wyczulone na zapach 
gazu klasycznego, węglowego. Gaz 
ziemny z domieszką merkaptanu 
może być dla nich niewyczuwalny. 
Jeżeli nie będą one reagowały na 
gaz ziemny, przejdą prawdopodo­
bnie na emeryturę, która im się 
słusznie należy. Niebranżowcom 
trudno sobie nawet wyobrazić, jak 
nieocenione usługi te dwa psy od­
dały człowiekowi. Kto wie czy nie 
którym nie uratowały życia?

(ask)

mera” — fab. film jug.; 21.45 — 
„Gra Consortium Antięuum” — 
program muzyczny TV CSRS; 22.15 
Z bliska i z daleka; 22.50 — 24 go­
dziny (kolor); 23 Język angielski
(powt.); 23.30 ,Bez przerywni-
ków” — włoski program rozrywko 
wy: 0.10 — Program II proponuje.

NIEDZIELA PROGRAM
7.35 — TV Kurs Rolniczy; 8.10 — 
Przypominamy, radzimy; 8.20 — 
Alarm przeciwpożarowy trwa: 8.30 
— Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek: „Wizyta w wieży kwia 
towej”, film z serii „Naokoło świa 
ta”, „Galeria”, film z serii „Mój 
przyjaciel Ben”, TV Klub Smia-

non Lisiecki i Wiesław Nija- 
kowski, pielęgnują swe psy, 
poddają stałej kontroli leka­
rzom weterynarii itp. Ostatnio 
opiekunowie mieli poważny 
kłopot: „Ali” przechodził reu­
matyzm.

Trudno nie zadać pytania, czym 
sympatyczne owczarki zasłużyły 
sobie na tak troskliwe umilanie 
psiego żywota? Przybyły one do 
WOZG trzy lata temu z Warszaw­
skich Okręgowych Zakładów Ga­
zownictwa, do których trafiły po 
ukończeniu kursu tresury milicyj­
nej w Piasecznie. Są wykorzysty-

łych; 10.20 Muzy bez etatu
magazyn poświęcony amatorskie' 
mu ruchowi artystycznemu (kolor)
10.50 
nie: 
nik; 
Dla 
VII:

— PKF; 11 — W starym ki- 
„Czarny pirat”; 12 — Dzien- 
12.15 — Przemiany; 12.45 — 

dzieci — „Karampuk”. ode. 
„Początek końca”: 13.20 —

„Zrodził nas czyn” — estrada pu­
blicystyczna w rocznicę ZWM; 13.50 
— Losowanie Toto-Lotka; 14 — 
Turniej Politechnik (finał): 15.10 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy: Miedzynar. Zawody Narciar­
skie o Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny (kon­
kurs skoków) oraz fragmenty fi­
nału Mistrzostw Polski w boksie:
18.10 Kryteria
Loranca (kolor); 
dla Ciebie; 19.20 
lor) i Dziennik; 
pokój”, ode. IV

— felieton W. 
18.25 — Piosenka 
— Dobranoc (ko
20.05; „Wojna i 
pt. „Pierre Be-

zuchów” — fab. film radź, (kolor); 
21.35 — „Ceregiele” czyli Ballady 
Medyńskiego do muzyki J. Wa- 
sowskiego; 22.10 — Magazyn spor­
towy.

PROGRAM II: 11 — Finały Mi­
strzostw Polski w boksie; 14.55 — 
Dla młodych widzów — Sport i za 
bawa — program TV NRD; 15.55 
— „Sniożny karnawał” — ode. III; 
16.30 Sprawozd. z meczu hokejowe 
go Polska — Czechosłowacja; 18.40 
— Utwory dla moich przyjaciół; 
19.20 — Dobranoc (kolor) i Dzien­
nik; 20.05 — Spotkanie z... „Homo 
Homini” — program rozrywk.; 
20.35 — Teatr TV — Michel de 
Ghelderode: „Krzysztof Kolumb”: 
21.45 — Frantisek Xaver Brixi — 
„Gdy profesor raz jest w dobrym 
humorze” — opera komiczna TV 
CSRS.

wane do 
ści sieci 
dziennie 
mierzają

wykrywania nieszczelno- 
gazowych w terenie. Co- 
z przewodnikiem prze- 
4—5 kilometrów ulic (na

więcej zabrania psie bhp). Czasem 
gdy trzeba skontrolować zbyt ru­
chliwe i nasycone spalinami arte­
rie, pieski pracują w nocy. Zda­
rza się, że przemierzają również 
ulice wielkopolskich i zielonogór­
skich miasteczek, w których ga­
zownie i sieć podlega WOZG.

Ich poszukiwania pozwalają 
rja zastąpienie 6 ludzi, wyposa 
zonych w specjalistyczny 
sprzęt. Należy jednak zazna­
czyć, że psy wykrywają naj­
drobniejsze nawet uszkodzenia 
i bardzo precyzyjnie określają 
ich miejsce. Przed używaniem 
do tego celu psów roczny plan 
kontroli sieci wynosił 80 kilo­
metrów. Psia ekipa dopomaga 
skontrolować taki odcinek w 
ciągu ... 10 dni!

Wiele mają do zawdzięczenia

Po powrocie z terenu wojewó­
dztwa (z Gostynia) „Ali" wraz ze 
swym przewodnikiem Wiesławem 
Nijakowskim kontynuuje poszu­

kiwania na ulicach miasta.
Fot. — K. Przychodzie!

czworonożnemu tandemowi
mieszkańcy Swarzędza. Ostat­
nio, w okresie przestawiania 
tego miasta na gaz ziemny, w 
czasie jednego obchodu wy­
kryły one 30 nieszczelności, a 
po ich usunięciu, w czasie dru.

Zmiany w komunikacji

giego spaceru jeszcze pięć.
W najbliższym czasie „Arus” i 

,Ali” przejdą „test sprawnościo­

W związku z robotami sieciowy­
mi na węźle przy M. Teatralnym 
zatrzymuje się ruch tramwajowy 
na Winiary i Winogrady w godz. 
5—12 dnia 18 bm. Tramwaje linii 
9, 11 i 15 dojeżdżać będą do Al. 
Marcinkowskiego, a linia 10 1 18 
kursować nie będzie. Od M. Tea­
tralnego na Winogrady i Golęcin 
będą jeździć autobusy. (28S4)M)Nr 65 (9037)


